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,Mała szóstka“ ma kłopoty 
z rezolucją w  spratrie Berlina
PARYŻ (PAP). Jak donosi z Pa- 1  nie chcą by mocarstwa zachodnie wy- 

agencja Reutera, delegaci państw stępowały „zbyt drastycznie" przed 
*w. „malej szóstki" przystąpili w Radą bezpieczeństwa.

*r°dę do opracowania projektu rezo- „Associated Press" notuje pogłoski o 
w sprawie Beriina, która ma być wahań ach delegata Francji do Radyspraw-e 

Podstawiona w 
f*rzeństwa.

piątek Radzi* Bez-

Korespondent cytuje również po- 
według których delegacja chiń- 

**» nie jest skłonna do oskarżeń pod 
•dresem Zw. Radzieckiego, jak chcia­
n y  tego W, Brytania i St. Zjedno- 
'***. Stanowisko delegacji francu- 
•kiej sprawia podobno też „trudno- 

ze względu na to, że Francuz:

Queuille wprowadza do walki 
spadochroniarzy i wojska kolonialne

Bezp eczeństwa ambasadora Parodi. 
Według tych, pogłosek Parodi miał
wyrazić wątpliwość czy rozsądne jest 
w ogóle składanie Radzie Bezpłeczeń-j 
stwa jakiejkolwiek bądź rezolucji wj 
sprawie Beri na. Delegat iranctiski > 
m at rzekomo oświadczyć delegatom 
USA i W. Brytanii, że — jego żda-j 
niem — przyczyniłoby s.'ę to tylko do j 
pogłębienia rozdźwlęków między Za 
chodem a Wschodem.

M echanizacja rolnictwa w  ZSRR
m ś m

Żydzi przerwą ogień 
pod Negev przed decyzją ONZ

Te l  AVXV (PAP). Rzecznik rządu 
^•ńgtwa Izrael oświadczył przedsta­
wicielom prasy, że odbędzie się spe- 
c3*lne posiedzenie gabinetu, na któ- 

zagadnie uchwała o wydanie 
^rkazu w sprawie przerwania dzia­

łań wojennych na Obszarze Negev. 
Rzecznik podkreślił, że rząd państwa 
Izrael wyda rozkaz zaprzestania 
Ognia w myśl decyzji Rady Bezpie­
czeństwa przed otrzymaniem oficjal­
nego zawiadomienia o tej decyzji

Oszczerstwa nie zasłonią 
militaryzacji Niemiec Zach.

Odcięcie prądu i iroćp ma zmusić 
do ustępslir góruikóiu francuskich

Zdecydowana postawą górników francuskich wywołuje

pragnąc w ten sposób gmuśdć robotników' do ustępstw, 
których nie może wymusić akcja wojska.

Równocześnie rząd Qucuille'a daje coraz więcej dowo- 
dów uległości j podporządkowania dyrektywom amerykań­
skim. Po obniżce* franka zapowiada się nową podwyżkę 
cen, która pogarsza jeszcze, i tak już rozpacz!iwą, sytua­
cję ekonomiczną francuskiej klasy robotniczej, a podnosi 
zyskf kapitalistów*.

Mechanizacja uprawy roli w Zw. Radzi cc.', hn 
rozszerzyć obszar upraw i osiągnąć wyniki

pozwoliła znacznie 
przekraczające plan

PARYŻ (PAP). Akcja policyjna ludności, co powoduj* dalszy wzrost 
zmierzająca do opanowania kopalń wzburzenia górników.

; trzech • zagłębi węglowych: północ-j . . ' “. ‘ V
nego, L o a ry  oraz . Carmaux nie zo- K rz e p n ie  jednoąć  ro b o tn ic z a  

j stała uwieńczona sukcesem, powodu-1

ijąc jedynie zaostrzenie sytuacji I Odbywają się również wiece stw j-
j strajkowej. * | kujących. którzy wypowiadają się

Zanotowano liczne ofiary wśród

BERLIN (PAP). Radzieckie Biuro 
’"fermacyjne zaprzeczyło kategorycz- 

rozpowszechnianym przez agencje 
n*?ENA i Reutera pogłoskom o rzeko- 
n 5*** poby««e w Berlinie generała von 

^ydłitza i o jego konferencji z ofi­
arami radzieckimi i kierownikami 
Ppficji strefy wschodniej Niemiec.

Radzieckie Biuro Informacyjne 
^^ierdza, że kłamstwa rozpowszech­
ni*** przez te agencje służyć miały 
’"hvi'doczmej do odwrócenia uwagi

opinii publicznej od faktu militaryza-j 
cji Niemiec Zachodnich i tworzenia 
tam organizacyj typu faszystowskiego/ 
jak „policja przemysłowa", znana pod - 
nazwą „czarnej gwardii".

W tym samym celu — jak dodaje 
Radzieckie Biuro Informacyjne —J 
agencje DENA i Reutera szerzą kłam­
liwe wiadomości o rzekomym powsta-j 
waniu w strefie radzieckiej formacyj, 
których celem miałoby być prowadzę-^ 
n-e „wojny domowej1.

Noiry rząd japoński 
Zaprzedany interesom kapitału

\

kOWY JORK (PAP) — Objęcie 
**Wów w Japonii przez partię libe- 
**l«ą z premierem Yoshida na cze- 

oznacza nową fazę w polityce ja-

>  I
*^óakiej, bardziej jeszcze związanej 
1 podporządkowanej planom amery- 

na Dalekim Wnchodzie

d o g ram  partii liberalnej, będącej 
^  Rzeczywistości skrajnie konserwa 

ugrupowaniem, zmierza bez

niczym nieskrępowanego kapitali­
zmu. Yoshida zamierza unieważnić 
nacjonalizację kopalń węgla, spowo­
dować powrót do prywatnego syste­
mu bankowego, znieść wszelką kon­
trolę rządową w gospodarce oraz 
wyeliminować wszystkie ogranicze­
nia dla inwestycji prywatnego ka­
pitału zagranicznego w Japonii.

Charakterystyczne jest, że wybór 
Yoshida na premiera spotkał alę z

*«*dek do przywrócenia w Japonii1 pełnym poparciem Mac Arthura.

cnA/ilolnir n m d a n n lk  TpH. TT. frolfl P felęfl

Naród grecki pragnie pokoju 
i pełnej suinerenności narodowej

M emoriał dem okratycznego rządu 
do Zgromadzenia OgóSnego ONZ

PARYŻ (PAP). — Tymczasowy demokratyczny rząd Grecji prze­
słał memoriał do Zgromadzenia Ogólnego ONZ w którym 
przedstawia swój punkt widzenia w sprawie Grecji.

Memoriał stwierdza, że krytyczna sytuacja w Grecji zaistniała z 
chwilą okupacji armii angielskiej, która faktycznie zajęła. miejsce 
okupacji wojsk hitlerowskich. Walka wyzwoleńcza narodu greckiego 
rozpoczęła się od chwili, kiedy imperialiści amerykańscy i angiel­
scy uzbroili greckich faszystów, którzy podczas okupacji niemieckiej 
prześladowali patriotów greckich.

grecki nie

kontynuowaniem akcji do zwycię­
stwa. Przedstawiciel chrześcijańskieh 
związków' zawodowych, B alet/ o- 
śwładczy}: „Strajk nasz został sp ro ­
wokowany ciężkimi warunkami by* 
tu. Walczymy' o chleb i wolność. 
Zjednoczeni wywalczymy zwycię­
stwo'*. ; . • ’

Krajowa Konfederacja górników
. . . , . . . .  r... .  . . .  - wydała komunikat, który piętnujebędzie nadal bronie tych ideałów
do ostatniej kropli krW, Memoriał
domaga się rowmez dopuszczenia n .  ^  k;amst™ , M i ądrada,
sesję Generalną predstawicieli w o l- |nic nr górnikóW) którzy do­
ne] Grecji, aby dac im moznosc za-5 
brania głosu podczas dys’-usji nad
sprawą grecką. *

Zaznaczając, że naród 
chce wojny domowej, i że pragnie 
pokoju, demokracji i suwerenności 
narodowej, memoriał podkreśla, „że 
rząd tymczasowy kilkakroć zwrócił 
się do przedstawicieli .ateńskich, w 
celu rozpoczęcia rokowań pokojo­
wych na zasadach demokratycznych. 
Tymczasowy rząd grecki jest rów­
nież obecnie gotów rozpocząć roz­
mowy w sprawie zaprzestania walk, 
zapewnienia suwerenności narodo­
wej i wyeliminowania obcej inge­
rencji w  wewnętrzne sprawy Grecji.

Propozycje te spotkały się z od­
mową. W dalszym ciągu leje się co­
dziennie krew ofiar wojny domowej. 
Na propozycję wymiany oficerów 
wziętych do niewoli wojska ateń-

specjalny wysłannik red. K. Golde telefonuje z Paryża:

Sprauia Palestyny schodzi z obrad 
żeby nie odbierać głosów Trumanowi
Sytuacja iretunętrzna USA 
dyktuje porządek obrad ONZ

Trwająca eatery godziny proceduralna dyskusja Komisji połltycz- 
**cl ONZ, była poświęcona zagadnieniu czy po sprawozdaniu podko- 

atomowej i przyjęciu projektu rezolucji należy przystąpić, zge- 
* porządkiem obrad, do omówienia sprawy palestyńskiej, czy 

** omawiać wniosek meksykański.

^ i i e w ró c 1M m 7 t w S ę k^aeSrro -  przedstawiciele państw południowej 
amerykańskie, zmierzające 

ij0 °^r zucenia sprawy Palestyny, aż 
C j-^yboru prezydenta St. Zjedno- 
e w ych- Według pogłosek, obiegają- 
Zj„. kuluary pałacu Chaillot St. 
do OC2°ne i W. Brytania doszły 
ioj p0ri°zumienia na temat przyszło-

Ó*
*;*
ti,

olestyny.
v*Je . Tork Herald Tribune" po­
ts),. ’ St. Zjednoczone będą popie- 

*Hdania arabskie co do pustyni
teeSew.1 .̂
** W i.i Przez inną, rozpowszechnia- 
hoę^ ul:)ieglym tygodniu, że St. Zjed 
‘V w tej sprawie popiera- i

^  Showisko Żydów.
O a przedwcześnie zmiana 
Poto 118 amerykańskiego odiuryła 
bią. g ^ ^ h ie  zawarte z W. Bryta­
nia °  to nie na rękę zarówno 
t- *vr ^,rnana jak i Deweya. Według 
•ką na']1Chei fmowy sprai palestyń 

°droczyć, żeby nie mobi- 
*J*dOwskj ^ * ciw Trumanowi głosów

głosowania 
^ * ły c\  *>niezałcżność“
W  naństw

nac» porządkiem obrad

Wiadomość ta była zdemen-

Ameryki w szczegćśowej dyskusji 
nad projektem kanadyjskim stw ier­
dzili, że nie są za porozumieniem.
Przedstawiciele państw południowo 
amerykańskich usiłowali wprowa­
dzić pewne drobne poprawki, które 
zresztą zostały odrzucone.

Z pomocą sprawnie działającej ma 
szynki do głosowania na wniosek 
tych państw głosowanie odbywało 
się nad poszczególnymi paragrafami j lestyńskiej to trzeba iść mu na rękę 
rezolucji kanadyjskiej. Salwador i I Podchwycił to przedstawiciel Ukrai - 
Syria głosowały przeciwko 1 >par. I ny Manuilski oświadczając, że po

mienia w celu zabezpieczenia świa­
ta  od strachu i nędzy.

Nikt z zabierających głos w dy­
skusji nie kwestionował znaczenia 
projektu meksykańskiego. Broniący 
rezolucji meksykańskiej byli jednak 
w niesłychanie ciętikiej sytuacji.

Delegaci angielscy musieli przy­
znać, że w zaęadzie sprawa Palesty­
ny jest pilniejsza, ponieważ, jak 
wiadomo, mimo uchwały Rady Bez­
pieczeństwa walki w Palestynie roz­
gorzały na nowo.

Należy ułatwić 
unikanie dyskusji

Delegacja australijska oświadczy­
ła, że jeżeli jakieś państwo uważa, 
z tych czy innych względów, za nie­
wskazane dyskutowanie sprawy pa-

sfcie odpowiedziały rozstrzeliwaniem 
oficerów-jcńców. Na wolnym tery­
torium Grecji zastosowano szeroką 
amnestię dla wrogów rządu tymcza­
sowego, zaś na terytorium zajętym 
prjez monarchistów trybunały wo­
jenne skazują codziennie dziesiątki 
patriotów na śmierć.

Taki jest prawdziwy obraz dzisiej­
szej Grecji w chwili, kiedy Zgro­
madzenie Ogólne ma przystąpić 
do debaty nad sprawą grecką.

Donuścić do głosu delegata
wolnej Grecji

Mimo 300 tys. ton materiałów wo­
jennych, które monarchiści greccy 
otrzymali w ciągu bież. roku od St. 
Zjednoczonych, mimo setek dorad­
ców wójskowych dostarczonych 
przez Stany Zjednoczone oraz An­
glię, wojska monarchistyczne nie 
zdołały pokonać armii demokratycz­
nej.

Memoriał zwraca się do sesji O- 
gólnej ONZ z deklaracją, w której 
rząd demokratyczny Grecji craz ar­
mia demokratyczna są getowe przy

Przyjęcia w Belwederze
Prezydent RP przyjął dnia 19 bm. 

w Belwederze ministra Oświaty oh. 
S. Skrzeszewskiego oraz sekretarza 
generalnego’ Polskiej Akademii. U- 
miejętności prof. d-ra J. Dąbrow­
skiego.

Depesza nczestnfków 
wycieczki bułgarskiej 

de lew. Prem iera Cyraikiewieza
Premier Józef Cyrankiewicz otrzy 

n a ł  od opuszczających Polskę-w dn. 
j 19 fcm. uczestników wycieczki buł- 
i górskiej, depeszę następującej tre- 
‘ścir '-'/I

, Opuszczając Wasz piękny kraj, 
pozostajemy z niezapomnianym wra 
żeniem bchotcrsldój walki narodu 
polskiego przeciw faszyzmowi, woli 
i entuzjazmu, z którym Wasz naród 
odbudowuje zniszczone miasta i 
wsie i  buduje fundamenty socjaliz­
mu w  Waszej Ojczyźnie.

W imieniu całej delegacji wyra­
żamy jak najserdeczniejsze podzię­
kowania Panu, Panie Premierze, 
Rządowi Polskiemu i całemu naro­
dowi polskiemu za serdecane przy­

jąć każdą inicjatywę mającą na celu:jęcie, które zostało nam okazane w 
ulżenie narodowi greckiemu, zapew-iciągu tych pamiętnych dm, które
nienie mu pokoju oraz danie ’ mu 
możliwości decydowania o własnym 
losie. Propozycja ta ma na celu za­
pewnienie normalnego życia kra­
jowi i przyczyni się w ten sposób 
do utrwalenia pokoju światowego.

Tymczasowy rząd demokratyczny 
stojąc niezachwianie na stanowisku 
suwerenności Grecji i  demokracji

Poseł Izraela

Wenezuela przeciwko 4 par. rezolu-!raz pierwszy godzi się z delegatami

Rezolucja meksykańska 
czy sprawa Palestyny?

cji. Do tego jednak ograniczyła się j australijskimi w ocenie sytuacji/ 
samodzielność tych państw. W dy- j Jednemu z państw (czytaj Stany 
skusji nad całością rezolucji nie wy- i Zjednoczone) ze względów wewnętrz 
stępowano przeciw niej, wstrzyma-1no politycznych, ze względu na wy- 
no się jednak od głosowania. bory, nie jest wygodne dyskutowa­

nie sprawy palestyńskiej i wyłoże­
nie swoich kart na stół. ,

Do czego doprowadzi się ONZ jeśli 
sprawy wewnętrzno polityczne człon 

Z wnioskiem o rozpoczęcie dysku- ków  ONZ mają ^ ływ na tok obra j
sji nad projektem rezolucji Mekgy- odnoszących się do spraw międzyna- 
ku wystąpili przedstawiciele Kuby. -odowych? To ostatnie pytanie rzu- 
Rezolucja Meksyku, z której treścią , co,ne przez, Manuilskiego zawisło w 
zapoznałem czytelników w jednej z \ prrjżrii i tym razem, stosując maszvn 
poprzednich korespondencji, mogłaby | kę do losow ania sprawa Palestyny 

się podstawą porozumienia i spadła z porządku obrad prawdopo-
Wzywa ona dobnie do 3 listopada br. i

mianowicie wielkie mocarstwa do j (
J !  (Dalsze sprawozdania z* obrad' 

c^8rakt r0zoluci1 kanadyjskiej, j jałtańskiej i znalezienia wraz z in-i Komisji Politycznej ONZ  
ry*tyczne, że niektórzy j nymi państwami drogi do porożu- m y na str. 4)

s'ę natychmiast po prze- ! współpracy na podstawie deklaracji

stać 
wielkich

spędziliśmy w  bratniej Polsce. 
Minister V ila *  Cserrenkow 
Minister Rsdi N sjdm sr".

Amerykanie 
szukają nafty we Wloszeek
RZYM (PAP). Do Abruzzi (Włochy 

śiodkowe), przybyła mieszana komisja 
rzeczoznawców włoskich i amerykań­
skich, celem zbadania możliwości eks­
ploatacji złóż naftowych, odkrytych w 
pobliżu Pescary. Analogiczni poszu- 

j k'wania prowadzone są w innych o- 
kręgach Wioch oraz na Sycylir.

Jak wiadomo, na podstawie zawar­
tego na początku br. układu ó przy­
jaźni, handlu i żegludze, Amerykanie 
uzyskali wyłączne prawo poszukiwań 
złóż nsFcwych we Włoszech.

Strajk i 
robotaików kolejowych 

w Anglii
LONDYN (PAP). Dn:a 18 paździer­

nika br. w wielu okręgach Anglii za- 
strajkowało około 10 tys. robotników 
•.arsztatów kolejowych. Robotnicy u- 
rrądziR strajk symboliczny, jako pro­
test przec.w nieuwzględnieniu żądań 
podwyżki płac.

Stra/k rozpoczęli robotnicy war­
sztatów remontowych w Glasgow,

, klótzy nie pracował’ 
i same strajki odbyły 

podaje- Poseł Barzilaj w czasie konferencji^ StatiordzVe, D erby j 
w poselstwie. (Patrz str. 4) ł stach Anglii

maga ją się zaspokojenia swoich słu­
sznych żądań".

Ludność solidaryzuje się 
ze strajkującymi

Użyci* sił policyjnych przeciw 
górnikom wywołało oburzanie wśród 
mas pracujących, które manifestują 
swą solidarność i  górnikami. W 
środę na ‘południu Francji ustał 
ruch kolejowy na znak solidarności 
z wałczącymi górnikami. Zbiórka 
pieniężna w okręgu paryskim prze­
prószyła lt> milionów franków. Zwiąż 
ki zawodowe tego okręgu postawiły 
aobie za zadanie zebrać 30 milionów 
franków, Zwraca uwagę udaał du­
chowieństwa w akcji pomocy straj­
kującym

Posiłki wojskowe prieciw  
górnikom

Według ostatnich wiadomości po­
chodzących z kół związkowych, do 
Zagłębia Carmaux przybyły nowe 
poważno siły wojska i policji. Wśród 
oddziałów wojskowych znajdują się 
grupy skoczków spadochronowych i 
wojska kolonialne.’ Robotnicy gro­
madzą się. wokół centrali elektrycz­
ne?), która od wczoraj znajduje się 
w  rękach górników. Związek zawo­
dowy górników tego departamentu 
powziął' defcyzję strajku generalnego 
w całym . departamencie. Bliższych 
szczegółów brak z powodu przerwa­
nia polącżeń telefonicznych z lokal­
nymi związkami zawodowymi.

I W zagłębiu Loary w okolicach 
Saint Etienne żandarmeria wypadła 
robotaików z kilku kopalń.

Odcięcie prądu i wody
Brefekt Pas-de-Calais wstrzymał 

dostawę prądu elek trycznego  i wody 
dla osiedli górniczych. W związku z 
brakiem wody piekarze zostali zmu­
szeni do zaprzestania wypieku Chle­
ba.

Strajkujący górnicy w Alby za­
trzymali pociąg wiozący oddziały 
policyjne do Carmaux. * Po unieru- 
diomieniu pociągu robotnicy odcze­
pili lokomotywę. W Forbach policja 
anusta  górników cudzoziemskich, 
pod groźbą karabinów, do zejścia do 
kopalń.

Możliwość nowych strajków
W Paryżu odbyło się posiedzenie 

delegatów FO i zw. zaw. autonomies 
nych metra ł autobusów. Istnieje 
możliwość proklamowania strajku 
m etra od przyszłego poniedziałku.

W okręgu Troyes strakuje od 10 
października 20 tyz. robotników prze 
mysłu tekstylnego. * •

Zapowiedź podwyżki cen
LONDYN (PAP). Paryski korespon 

dent agencji Reutera dowiaduje się, 
że wkrótce w* Francji ogłoszona zo­
stanie dalsza podwyżka cen artyku­
łów przemysłowych. Korespondent 
twierdzi, że cena węgla wzrośnie o 
18,97 proc., prądu elektrycznego — 
ó 19,5 proc., gazu — o 25 proc., sta-

6 godzin. Takie li - -  o 21,75 proę., traktorów — o 
sł? w Londynie, 16,4 proc., żniwiarek — o 14,7 proc., 
w innych ii»a- riir stalowych — o 153 proc. cemen­

tu — o 143 proc. i gipsu—o 20 proc.
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A k t y w  y a s p a d a r c M y
T >  OŚWIADCZENIE ruchu robotniczego uczy, te  bez praw idłow ej

teorii nie m a dobrej p rak tyk i i że gdzie tylko pojaw iają się fałszywe, 
niema? ksistcwskie sform ułowania teoretyczne —* tam  nieuchronnie w y­
stępuje zła i szkodliwa praktyka. Potwierdzeniem  tej praw dy były fakty, 
przytaczane i om awiane na naradzie działaczy gospodarczych PPS, k tóra 
odbyła się przed dwoma dniam i w Warszawie. Okazało się, że fałszywe 
i błędne tecrie, które nurtow ały Partię, miały swój odpowiednik w co­
dziennej praktyce gospodarczej działaczy naszej P artii. Je st rzeczą n a ­
turalną, że przystępując, w myśl uchwał Rady Naczelnej, do likwidacji 
skutków  owych fałszywych i błędnych teorii — musieliśmy z kolei prze­
nieść waJkę na odcinek gospodarczy. Zapoczątkowaniem toj w alki była 
narada aktyw u gospodarczego PPS.

Rezolucja narady wylicza długi łańcuch błędów teoretycznych 1 p rak ­
tycznych, które popełniali członkowie naszej P artii na odcinku działal­
ności gospodarczej. Gdybyśmy te  wszystkie błędy chde li sprowadzić do 
wspólnego m ianownika i ująć zagadnienie w sposób jak  najbardziej zw ię­
zły, to musielibyśmy stwierdzić, że istotą fałszywej postawy wielu 
naszych działaczy, nie w yłączając i części kierow nictw a partyjnego, było 
niezrozumienie klasowego charak teru  państw a ludotVego, niezrozumienie 
wym agań walki klasowej na obecnym etapie naszej drogi da socjaliz­
mu. Praktycznie było rzeczą obojętną, czy działacze ci chcieli widzieć 
w dem okracji ludowej i gospodarce trójsektorow ej jakiś ostateczny, 
trw ały ustrój „złotego środka-*, czy też żywili mglistą nadzieję, że 
W bliżej nieokreślonej przyszłości i  bliżej nieokreślonymi sposobami 
ustrój ten  przeobrazi się samoczynnie, bez świadomej w alki mas robot­
niczych, w  socjalizm. Gdyby bowiem ich teorie wzięły górę w polskim 
ruchu robotniczym — to po prostu — nigdybyśmy socjalizmu w  Polsce 
nie zbudowali. A pozornie statyczne formy ustrojow e dem okracji ludo­
w ej zaczęłyby się samoczynnie przekształcać w k ierunku— odradzania 
i u trw alania elementów kapitalistycznych. Taki byłby nieuchronny los 
praktycznego zastosowania owych na wskroś prawicowych, nlom arksow- 
skieh, oportunistycznych I neo-refonnistycznych teorii.

W PRAKTYCE gospodarczej teorie tak ie musiały wydać Jak n a j­
gorsze owoce. Zła p rak tyka zakorzeniła się głęboko wśród aktywu 

gospodarczego Partii. Biurokratyzm , zobojętnienie na los i in teres robot­
nika, oderw anie się od robotnika 1 od czynnej pracy politycznej, zaskle­
pienie się w starych  przeżytych form ach organizacyjnych, b rak  w łasnej 
Inicjatywy i obojętność n a  inicjatyw ę robotników, zanik czujności k la ­
sowej, niezrozumienie sensu 1 istoty planu gospodarczego, pojmowanego 
jako zbiór cyfr, a  nie oręż w alki politycznej, lekceważenie rad  nakłado­
wych i zw. u w .,  z grun tu  fałszyw e podejście do Inicjatywy pryw atnej, 
a  wreszcie niechęć do tak  skutecznych środków walki klasowej, jak  
kontrola społeczna, komisje cennikowe, lustratorzy społeczni czy kom i­
sja  specjalna — oto drobna część najbardziej rozpowszechnionych grze­
chów naszego aktyw u gospodarczego.

N iektóre z tych grzechów nie ominęły zresztą części kierownictwa 
partyjnego. Przejaw y niechęci do komisji specjalnej i organów kontroli 
społecznej, mogliśmy obserwować naw et wśród niektórych działaczy, 
zajm ujących do niedaw na wysokie stanow iska w hierarchii party jnej.

Rezolucja narady gospodarczej w skazuje jasno środki w alki z tym i 
zwyrodnieniam i i k ierunek drogi, na którą trzeba wkroczyć. Ale już 
z samego przebiegu narady wynikało, że w alka ta  nie będzie łatwa. 
Przede wszystkim dlatego, że wielu działaczy gospodarczych — odsetek 
Jest tu  niewątpliwie większy, niż wśród aktyw u politycznego — nie 
zrozumiało jeszcze sensu uchwał Rady Naczelnej, ani etapu, n a  który 
P artia  wkroczyła. Ludzie, stojący na wysokich niegdyś szczeblach h ie­
rarch ii party jnej, mimo ostrej krytyki ze strony Rady Naczelnej, próbo­
wali na naradzie wracać do starych błędnych pozycji. Jeżeli zaś chodzi 
o średni aktyw  gospodarczy — to wśród działaczy tych znajduje się 
wielu takich, którzy zatracili kontak t z życiem politycznym P artii.

Jeżeli więc rezolucja narady gospodarczej ma być istotnie w pro­
wadzona w życie, w ślad za nią muszą nastąpić konkretne pociągnięcia 
organizacyjne. Przede wszystkim zaś władze party jne  wszystkich szczebli 
m uszą roztoczyć baczną uwagę nad działalnością towarzyszy, odkomen­
derowanych do pracy gospodarczej. Muszą postarać się o jak  najszybsze 
Ich zaktywizowanie polityczne, wciągnąć do pracy na kołach, lub dopil­
nować działalności tych kół, na których znajduje się większa liczba akty-' 1 
wistów gospodarczych. Fontowa* zbyt w ielu działaczy gospodarczych 
P artii popadło w fałszywą iluzję, że Ich obowiązki kończą się na pracy 
w danym  przedsiębiorstwie, urzędzie czy instytucji — należy ich w łą­
czyć niezwłocznie do pracy politycznej w  Partii.

Bez m arksistowsko - leninowskiej świadomości politycznej nie może 
być właściwej postawy w  spraw ach gospodarczych. W stosunku do tych, 
którzy tkw ią uporczywie w  fałszywej postawie — muszą być wyciąg­
nięte właściwe konsekwencje organizacyjne.
rr WIĄZANIE aktyw u gospodarczego P artii z je j codzienną działalno- 
*** ścią polityczną, je s t w arunkiem  podstawowym realizacji uchwał 
Rady Naczelnej na odcinku gospodarczym i w prow adzenia w  życie rezo 
lucji narady gospodarczej PPS. Rezolucja ta  zaś jest dostatecznie w y­
raźna, by działacze gospodarczy naszej P artii magli, k ierując się je j 
zasadam i I w ścisłej współpracy z towarzyszami z PPR, spełnić swe za­
dania na odcinku gospodarczym walki e  socjalizm.
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Znienawidzony we Fronc fi Schuman odniósł wielki sukces
okupacyjnej

w ir  ód  N iem ców  w e francusk ie j strofie

Rys. ierzy  Zarsiba

Szkolenie kadr uiychoiuaiucóiD 
usprawni działalność RTPD

Toujarzjjstujo opiekuje się  
przeszło 60 tysiącam i dzieci

PRASA- ” "  
Z A C R A W M J

N a terenie całego k raju  trw a tydzień propagandowy RTPD I
CHTPD. Robotniczo Towarzystwo Przyjaciół Dzieci Istniejące od 
roku 1919 prowadzi dwałalność opiekuńczo - wychowawczą wśród 
dzieci robotniczych. Przeszło C# tys. d-icel znajduje obecnie opie­
kę w  ośrodkach wychowawczych RTPD, k ilkanaście tysięcy doi-cci 
kszt .łci się w  szkołach Towarzystwa.
Władz# RTPD położyły ostatnio wielki nacisk n a  fachowe szkole­
nie personal u wychowawczego.
Praw dziw y rozkw it Towarzystwa 

nastąpił dopiero w  Polsce Ludowej, 
kiedy państw o stworzyło specjalnie 
dogodne w arunki dla rozwoju i roz­
kw itu RTPD, jako insty tucji wycho 
wawczej, zajm ującej się całokształ­
tem  zagadnień wychowania dziecka 
robotnika 

Już na początku r. 1947 RTPD 
stało się jedną z największych or­
ganizacji oniskuńczo - wychowaw­
czych dziecka w  Polsce. W chwili 'o*

becnej na teren ie całego k ra ju  w
przedszkolach, szkołach, bursach, in 
tem atach, Domach Dz'ccka RTPD, 
znajduje opiekę 1 pomoc m aterialną 
— całkow itą lub częściową — p rze­
szło 60 tys. dz:eci. Do 31 szkół RTPD 
uczęszcza Ok 10. tys. mlodz'ezy Na 
koloniach letnich epędz ło w akacje 
38 tys dzieci. W ram ach t*w. „akcji 
specjalnych** RTPD urządziło wcza­
sy dla 1009 młodz eży polskiej * za-

1 <.

D o k u m e n t y  p r z y j a ź n i
Z przem ów ien ia  Lenina na VII konfe­
rencji Partii Bolszewików w kwiein u 

1917 roku

...„Nic może naród rosyjski ujarzmić Polski, 
nie może bowiem być wolny tm  naród, który 
sam ciemięży inne narody".

S j » ó # « f  & § & S c z . a ś ć .

Wkraczamy w okres wyborów no- w ładz w Spółdzielń'ach Srmopomo- 
wych w ładz gromadzkich, gminnych cy Chłopskiej . 
i powiatowych Spółdzielni Samopo- 7  problem em  um asotvlcrta wiążą 
mocy Chłopskiej, w  okres szczególnie g j^  j a^ najściślej zagadn-enla w łaś- 
ważny ze wzglądu na zaostrzającą ciwego składu socjalnego członków
się w alkę klasową na wsi, jak  i z u -  Związku Samopomocy Chłopskiej. _ __ ___
wagi na coraz silniejsze w.ązarue W edług ostatnich danych do Związku m enty kapitalistyczne j epekulacyj- we. Opieką fachową dotychczas ob-

Edu/ard t*uacM
g eh klasowo, konieczne jest przea- Opieka nad hodowlą była do tych- 
nal .-.owanie korzyści jakie — ze stra  czas również wykorzystywana przez 
tą  dla b edoty — osiągnęli bogacze bogaczy wiejskich... Rząd łożył środ- 
wlejscy z dotychczasowych w pły- ki, aby podnieść hodowlę krów  i po 
wów na spółdzielczość wiejską. Nie praw ić Ich mleczność przez odpowie 
ulega bowiem wątpliwości, te  ele- dnią op ekę i poradnictw o iyw ienio-

drobno towarowej Tirodukcji chłop­
skiej z gospodarką planową państw a 
ludowego.

W obydwu tych zagadnieniach 
spółdzielczość w iejska posiada spe- 
ejelnie ważną rolę do spełnienia i 
może się stać poważnym instrum en­
tem w alki o m aterialne i społeczne 
wyzwolenie chłopa pracującego, jeśli 
w jej organizacji i działalności n a ­
stąpi dialektyczne powiązanie zadań 
gospodarczych z politycznymi, zgod­
nie z m arksistow sko - leninowską 
w ykładnią w alki klasowej na wsi.

Po przeprowadzonej w Polsce r e ­
organizacji spółdzielczości 1 rozgro­
mieniu zwolenników federacji tró j­
sektorowej, po wypowiedziach tow. 
H. Minca, uchw ałach P lenum  K.C 
PPR, Rady Naczelnej PPS i so lida­
ryzujących się z tą  opinią rezolucjach 
stronnictw  ludowych, wobec ruchu 
spółdzielczego na wsi stanęły do wy­
konania następujące zadania:

1 ) um a so wienie 1 upolitycznienie 
Spółdzielni Samopomocy Chłop­
skiej;
usunięcie bogaczy w iejskich od

wiejskich, z krzyw dą dla biedoty 
wie rk ie j. Dysponując wiąkw |  mi

Samopomo-cy Chłopskiej należy n* prowadzić będą dalej zażartą w al 
1.017.533 rolników, z czego 8*/« ata- kę o opanowanie i podporządkowa- 
nawią bezrolni, 15,4V« — właściciele n -« sobie spółdzielczości na wsi. 
gospodarstw  do 2 ha, 25",• w łasci- Tu p o to c z y ć  można wiele przy- 
c e fi0>?°darstw od 2—5 ha, 31,2 kładów. Rządowa akcja zaopatrze- 
pos.adający od 5 10 ha. 18*,• n la  w s^ w  naw02y *ztuczno była
pos-adający od 1 0  2 0  ha i 1 ,8 '/# przeprowadzona przez spółdzlel- 
ponad „ 0  ha. . czość, opanowaną przez bogaczy

Ten układ  socjalny nie odpowiada 
struk turze społecznej i klasowej wsi.
I tak, gdy w Polsce z ogólnej ilości 
gospodarstw  (3,2 milm.) 50'/* stano­
wią gospodarstwa do 5 ha ziemi, to 
w  Zw. Samopomocy Chłopskiej ten 
drobny rolnik reprezentow any jest 
zaledwie w 38,4*/*. S tąd wniosek, że 
układ socjalny Związku Samopomo­
cy Chłopskiej nie stanow ił odb'cia 
układu społecznego we wsi polskiej, 
że poza Zw. Sam. Chł. znajdują się 
jeszczj do te j pory ok. 1,3 miln. dro 
bnych i średnich gospodarzy, nato­
m iast procent i w pływ  bogaczy wiej 
skieh we władzach Spółdzielni S a­
mopomocy Chłopskiej był mepomier 
n ie  wielki. Ten stan  potwierdza do-

2 )

3)

bitnie tezę o żywiołowym odradzaniu

wpływu na spółdzielni* w iej- J o S S j  l  o g8tych gospodarstw  (10 do 20 ha i

uzyskanie większej operatyw no- wzrastające; walce klasowej w u-
stro ju  dem okracji ludowej.

jęto zaledwie 19,172 krów na 3,947 
gospodarstwach, co znaczy, że każde 
gospodarstwo, k tórym  opiekowano 
się, m iało średnio 5 krów. A więc 
znów całą korzyść z  te ; akcji p rze­
chwycili bogaci chłop; m ający po 5 
i więcej krów.

W ykorzystując swoje wpływy w 
spółdzielczości w iejskiej i  w  gm in­
nych Radach Narodowych bogacze 

zasobami gotówkowymi, bogać; chło przechw ytyw ali rządową po
Pi w ykupili jeszcze na zamówienia 
jesienne 70 — 80 proc. całej ilości 
nawozów sztucznych. Dla gospo­
darstw  do 1 0  ha, które stanow ią u 
nas ok. 80 proc. ogólnej ilości, po­
zostało zaledwie 2 0  - 
wozów sztucznych 
rolnictwu.

Podobne Zjawisko 
w pracy ośrodków 
które powstały z pomocy finansowej 
rządu, aby ulżyć drobnemu roln iko­
wi, nie m ającem u dostatecznej si­
ły pociągowej. Tymczasem ośrodki 
te  obsłużyły w ostatnim  roku 61.288 
gospodarstw, w czym było 12.256 bo-

graniey. Drugą akcją specjalną by ­
ła pomoc dla dzieci powodzian.

We wszystkich placówkach w y­
chowawczych RTPD personel peda­
gogiczny w spółpracuje ściśle z per­
sonelem lekarskim . Istnieją ponadto 
samodzielne placówki zdrowotne: 
Jak paradnie dla niemowląt, przycho 
dnie lekarskie oraz prew entoria dla 
dzieci w  Zakopanem, Rokitnlcy, Za­
wiści, Rudzie Pabianickiej i wielki 
Dom Zdrowia w  Ludwikowie, m ie­
szczący 180 dzieci.

Zarząd Główny RTPD przywiązuje 
w ielką wagę do fachowego szkole­
ni* personelu. Zorganizowano sze­
reg kursów  dla pracujących i przy­
szłych pracowników placówek w y­
chowawczych. Na kursach tych u- 
czestnicy, poza wiadomościami fa­
chowymi z dziedziny pedagogiki za­
poznali się z zasadam; marksizmu, 
zdobył; wiadomości o Polsce Współ­
czesnej, organizacji i k ierunku dzia­
łalności RTPD. Pow stał w ielki wzo­
rowy ośrodek wychowawczo-szkole- 
n>owy w  Ksrtoszyesch, obejmujący 
ppnad 809 dzieci Ośrodek ten jest 
równocześnie zakładem  szkolenia 
pedagogów i miejscem studiów  pe­
dagogicznych, w którym  stosowane 
są nowe metody, mające na celu 
wychowanie dziecka polskiego w du 
chu socjalizmu, wierności dla Polski 
Ludowej, w duchu braterstw a naro ­
dów i postępu.

PODEJRZANE
POŚREDNICTWO

R ed ak to r naczelny watykański®* 
go organu „O SSER V A TO R E R O ­
M A N 0 “ w ysunął na łam ach  swe­
go pism a w yraźną kandydatu rę  
W atykanu jako m ed iato ra w kon­
flikcie mię<jzy W schodem  a Z acho­
dem . Po stw ierdzeniu, że O rgani­
zacja N arodów  Z jednoczonych nie 
posiada w obecnej sy tuacji is to t­
nego znaczenia, w yraża on przeko­
nanie, że konieczna jest in terw en­
cja „siły neutralnej** w charak terze  
m ediatora.

O dpow iedź na te  w ynurzenia da­
je w artyku le  pt. „ In ic ja to r konflik ­
tów  i podżegacz w ojenny M arshall 
spo tkał się z Papieżem ", włosk* 
„U N IT A " pisząc.:

„Dziwnym wydaje slf takt, ź* 
mediator proponowany prze* „Osaer 
▼atore Romano** tj. papież, rozpo­
czyna swoją misję od spotkaais s ę  
s osobą przede wszystkim odpowie­
dzialną za zaostrzenie się sytuacji 
międzynarodowej, to jest z ministrem 
Marshallem. Przypuszczalnie gene­
rał Marshall interesuje się wy­
raźcie problemem tego pośredni­
ctwa. Pewne jest również, że sta­
nowisko de Gasperi'ego zależeć bę­
dzie w dużej mierze od wyniku spot­
kania Marshalla s  papieżem**.

Czy św iat m oże m ieć zaufan ie  do 
m ediacji, k tó rą  zapoczątkow uje się 
takim i rozm ow am i?

OBROŃCA KARTELI
O kierunku  polityki am erykań­

skiej w N iem czech św iadczy jesz­
cze jeden przyk ład  z zakresu  po­
m ysłów  m oznow tadcy Niem iec, 
generała  Clay a. O to, jak donosi 
A F P  z kół dobrze po in fo rm ow a­
nych:

„General Qay nosi slf z u  a i s  rei*
przywrócenia związków kartelo­
wych, które łączyły przed wojną 
przemysł węglowy i hutniczy Zagłę­
bia Ruhry. Związki te zostały for­
malnie zlikw uow aoe w ramach na­
kazanej przez Sojuszniczą Radę kws 
trołi akcji dekarieUzacyjnej. V  do­
brze poinformowanych kałach -West­
falii oczekuje się w zw ązkn x pro­
jektem Clay's ostrych protestów *• 
strony niemieckich związków zawo­
dowych 1 partii robotniczych".

P rzyw rócenie karte li godzi oczy­
wiście w in teresy  niem ieckiej kla­
sy rbbotniczcj.'ikaTiowt ono rów nićł 
złam anie" jćśźcże jednego postano­
wienia U kladii Poczdam skiego ł  
jest przykładem  polityki nie liczą­
cej się zupełnie z in teresam i sąsif* 
dów N iem iec i z bezpieczeństwen* 
Europy.

Jak  dłufco jeszcze am erykański* 
gęsi będą rządziły  się w Europie?

i

30 proc_ na- 
dostarczonyeh

obserwujem y
maszynowych,

moc kredytow ą przeznaczoną dla 
drobnego rolnika a także na odcinku 
polityki podatkowej uzależnił; się od 
świadczeń, przerzucając je  na b ie­
dnego, pracującego chłopa 

Temu stanowi rzeczy wypowiada­
my dziś zdecydowaną walkę. Koła 
gromadzkie, k tóre są organizatora-

Dnia 21 października r. b. upły­
wa pierwsza rocznica śmierci zna­
komitego dziennikarza — prof. Jó­
zefa Wasowskiego. Józei Wasow- 
ski od- wczesnej młodości aż do 
śmierci pozostawał w obozie postę- 
pn. Przez z górą czterdzieści lat 
głosił idee postępowe, tępił wstecz­
ne pojęcia, ośmieszał przesady, 
zwalczał szalbierstwo moralne I 
polityczne. ^

Józef Wasowski wychował kil­
ka pokoleń dziennikarzy, zaskar­
biając sobie prawdziwą miłość 1 
wdzięczność młodzieży.

Dorobek książkowy Józefa Wa- 
sowsldegs stanowi syntetyczny 
pk» myślenia pisarza - publicysty. 
Z ducha niemal wszystkich ksią­

żek Józefa Wasowskiego, pisanych 
jasno 1 bezpretensjonalnie, przebij* 
uderzająco znawstwo i umiłowani* 
książki. Przewija się nadto motyw 
żarliwego pragnienia, aby książka, 
będąca dziełem natchnienia, m yśli 
i wiedzy, stała sę jak najpręczej 
koniecznym dopełnieniem żyda 
polskiego na wyższym duchowym 
poziomie i jedną z niezawodnych 
dźwigni uspołecznienia kultury 

postępu.
W pierwszą rocznicę śmierci • 

Józefa Wasowskiego szlachetnego 
orędownika słowa i idei, Zarząd 
Główny Związku Zawodowego 
Dziennikarzy R. P. składa w imie­
niu Dziennikarstwa Polskiego 
hołd Jego pamięci.

działa-śc; i wszechstronności
nia;

41 w alka o podniesienie produkcji. 
Wieloma osiągnięciami mógłby po­

szczycić się Zw. Samopomocy Chłop­
skiej, o czym przy różnych okazjach

Wybory, wobec których staje spół 
dzielczość wiejska,, muszą być prze 
prowadzone w ostrej walce k laso­
wej o wyrugowani* wpływów bo­
gacza w iejskiego i ochronę in tere-

wyżej), k tóre posiadały po 2,3 i wię 
cej koni. K 'erownictwo niektórych 
ośrodków maszynowych, ulegając 
kum oterskim  wpływom, wolało orać 
szerokie łany bogacza wiejskiego, 
pozostawiając drobnego rolnika bez 
należytej pomocy. Ponieważ p ań ­
stwa dopłaca 50 proc. do ceny ka-

ZMP rozszerza działalność  
na polu ośiuiatoujo-szkoleniouDjjm

Związek Młodzieży Polskiej, -w nięciami i  doświadczeniami Z SR* 
ram ach swej działalności oświato- we wszelkich dziedzinach żyda £p*r 
wo-szkoleniowej, rozpoczyna z lecaiego, k u ltu ra ln e j i  gospoda** 
dniem  1 listopada rb. masowe szko- czego.
lenie wychowawczo-polltyczne m ło- l  g-udnla rb. o tw rrta  zostanie *  
dzieży robotniczej. i Otwocku C entralna Szkoła OrgaSÓ*

Dnia 3 listopada rb. rozpocznie się t tc y jn a  w celu wyszkolenia przT  
t. zw. akcja wczaso-kursów, w któ- sztych i obecnych aktywistów  mł®* 
re j wezmą udział przewodniczący dzieżowych. Czas trw ania nauki o f f  
kół, zwł.aszcza wiejskich i aktywiści niesi* 6  .-desięcy; ilość s łu c h a c z ? ' 
ZMP. Celem akcji, k tóra p rzeprow a-! którzy rekrutow ać się m ają z a k * r

cpmi życia gospodarczego we wsi, przy dzana' będzie w kilku 12-to tygod- 1 wistów Powszechnej Organiz* ^ 1
gotowują r ę  do nowych wyborów, n jowych turnusach jest przygoto . i -  „Służba Polsce" i ZKP, przewidzi*'
sięgając po oręż w'alki klasowej, u - n ;e aktywistów  kół do pracy orga- * jest na 150 osób.
świadom i ą chłopa pracującego o nizacyjnej i oświatowej.
niebezpieczeństwie jakie grozi mu 7  listopada rb. rozpoczną się kursy  g y jj  ^ ję^ n io W ie  p o lity cz n i

organ izu ją  akadem ię 
przy jaźni po lsko-radz ieck ie j

w specjalnych szkołach organizacyj­
nych w  Koszęcinie (woj. śiąsko-dąb 
rowskie), Krakowie, Łodzi, Poznaniu 
oraz Turczynku (woj. warszawskie), 
które dadzą ok. 500 wyszkolonych 
przewodniczących gminnych zarzą­
dów ZMP.

ze strony wyzyskiwaczy w iejskich i 
ujaw nią znane powszechnie elem en­
ty wyzysku — przewagę ekonomicz 
ną, wpływy kum oterskie oraz w y­
zysk bezpośredni.

Spółdzielczość uwolniona spod 
wpływów elementów kapitalistycz­
nych i spekulacyjnych, stanie się 
skutecznym 1 spraw nym  mntrumen-
tem walki o podniesienie dobroby-[go, ZMP projektuje zorganizowanie centracyjnyeh zawiadamia że
tp mało 1 średniorolnego chłopa , 1 

pionierem  nowych, postępowych 
form produkcji zespołowej, włączy

pisaliśmy. T ym  razem  Jednak, w  o- sów drobno ; średniorolnego chło- idego litra  ropy, stąd tuż prosty masy chłopstwa pracującego do wal

Zarząd W arszawskiego Okr 
Wojewódzkiego Polskiego ZwiąZj'* 1 

W celu podniesienia poziomu ide- , byłych Więźniów Politycznych Hi*' 
ologicznego aktywu organizacyjne- i lerowskich Więzień i Obo ów lCon'

dń-
•mtzw. „samokształcenia kadr**.

Program  szkolenia obejm uje m. n. 
zagadnienia rńarksl-m u - lenlnizmu,

23 października br. o godz. i9-ej 
sali Domu Klubowego M. B. P. 
Al. Wyzwolenia 1 odbędzie się

nauki społeczne, ekonomię po li tycz- I protektoratem  tow. Prem iera
cza ; omówić braki, których usunięci* wite 
sądzie zadaniem now® obranych spod wpływów elementów w ro- pów. ne wyzwoleni# człowieka w  ustroju i polskiego ruchu robotniczego, jak poświęcona pogłębieniu

te* aa poznawanie młodzieży a osiąg- podsko-radaieckiaj.
p r z y j t ^
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Cechą socjalistycznego planowania 
musi być rewolucyjny rozmach

Przemówienie toir. iricemin. Jastrzębskiego rojigłoszone na naradzie aktywu gospodarczego PPS
Ideologia i m etodyka planowania 

i*st jednym  z głównych narzędzi 
Partii w walca klasowej na odcinka 
6°*P©d*rc:'.ym i ustrojowym. Nale­
py zauważyć, że my trak tu jem y obec 
ny etap tej walki jako otap końco­
wy. który bez „przystanków" lub 
u* trrj owych okresów zawieszenia 
broni winien nas doprowadzić do li- 
fc^ddaeji ustro ju  kapitalistycznego i 
*afoienia podwalin pod nowy ustrój, 
u*trój socjallstycm y.

Jeżeli tak  jest — to nie tylko 
k o rz e n ie  planów narodowych, two 
r renie odgórne, Ic z także opraco­
wywani* poszcr.eęólnyeh elementów

logiczni* odpowiadać wymogom 
walki klasowej na tym ostatnim sta­
pia.

Zasada dynamizmu uspołeczniona}
gospodarki planowej wymaga w y­
sokiej sprawności działania. P lan 
przedsiębiorstwa winien być w yra­
zem tej sprawności, winien być n ie­
wątpliwym dowodem tego, że przed­
siębiorstwo adr.le sobie dokładnie

T o w m tr n  w icem inister W. Jastrzębski, zabierając głos w d y ­
skusji na naradzi* aktyw u  wygłosiI przem ów ien ie na tem at so­
cja listycznego planowania, któr* drukujem y w obszernym  skróci*.

tych planów, plonów zakładowych, I pracy, surowców, m ateriałów  po- 
r r az tych elementów, k tóra akładają I mocni czy ch, kapitałów  obrotowych, 
•i* na plany zakładowe, winno ideo- inwestycyjnych itd.

Musimy zunalczyć w y g o d n i c j u j o  

i skłonności do łatuji/.njj
Czy plany opracowywane przez zapas te g j surowca, w dodatku na-

— codzienna, niepotrzebna kilkugo­
dzinna udręka robotników. Mało te­
go. Miejscowość ta  nie posiadała du-

tp raw ę z obowiązków, które na nie  ̂ stacji i krytych peronów. Ludzie
nakłada walka klasowa i podej­
m uje się poprzez realizację swego 
planu dać gospodarce narodowej 
m aksimu n  efektu przy m inim um  
zużycia elem entów gospodarczych —

więc wyczekiwali na deszczu w dni 
słotne i mrozie podczas zimy. l§k- 
gło to być usprawiedliw ione w roku 
IMS, może w 1C46, lecz było niczym 
nieusprawiedliwione w  roku 1847.

1 znów o sprawie dowiedział się 
dygnitarz kom unikacji, przypad­
kowo przejeżdżający przez tę miej­
scowość. I znów można było stwier­
dzić, że nie żałowano papieru i w 
dyrekcji zakładów i radzie zakłado­
wej i w dyrekcji kolejowej, że od 
strony biurokratycznej wszyscy by-

kładda pracy przeć towa rzysza par­
tyjnego zwalnia aktyw partyjny od 
czujności klasowej, z którą winian 
on kształtować w zakładzie atmosfe­
rę pracy. Nie zapominajcie o tym, ie  
towarzysz partyjny znalazłszy się 
na stanowisku dyrektora trafia, w  
cbecnym okresie, na takie warunki 
psychiczne, materialne i  techniczne, 
które ze wszech stron usypiają jego 
świadomość klasową, rewolucyjną.

Sumienie aktywu nie może ani na 
chwilę zasnąć. Mówi o tym sama na­
zwa „aktyw partyjny".

Łatwizna zadań w dziedzinie pla­
nowania jest zjawiskiem ludzkim 1

H „kryci", kryci byli pismami, wcho- , w pewnym  stopniu zrozumiałym

bas Oai. ow>.dc}4 tym  wymogom? — 
Jhcóm zdzr. em — zbyt często nie. 
Barda* często plany te są raczej wy 
ra-em dążenia do łatw izny kierów

byłego za pożyć-one w banku pie­
niądze. Jakież są tc;;o skutki? P rze­
ładowanie .maga..yaóv.', powiększone 
koszty mnguzynowania, powiększ©-

drącym i i wychodzącymi num eram i 
(M ennika, ptecsętkam i i podpisami 
dyrektorów , prezesów, sekretarzy. 
Byli — jp.k to się mówi — „kryci", 
niekryte były tylko perony na sta­
cji, na których w ystawali godzinami

choć nieusprawiedliw ionym  i w inna 
być zwalczana. Moim zdaniem — 
„łatwizna techmczna" płynie w  d u ­
żej m ierze z łatw i a iy  politycznej i 
ideologicznej.

Kto nie widzi w dem okracji lu -

do kilowata energii elektrycznej łub 
godzin świecenia się żarówki de jej
ceny.

Wszystko to razem wzięte, stawia 
przed nam i problem norm.

W 1945 — 46 roku, kiedy zarobki 
były niskie i  n iska wydajność s przy 
czyny ogólnych warunków, w  któ­
rych urucham ialiśm y naszą w ytw ór­
czość norm y wydajności, usta la­
liśmy na stosunkowo niskim pozio­
mie, zarówno jeśli chodzi o pracę 
jak  również o Surowce, maszyny, 
ów czesne premie były raczej dodat­
kiem stałym  do płacy zarobkowej i 
w bardzo słabym  stopniu powiąza­
ne były x osobistą wydajnością p ra­
cownika. System ten w 1945 roku 
był Jedyny do zastosowania 1 speł

nil w owych w arunkach swoją do­
datnią rolę. W m iarę tego jednak 
jak  normalizowały się stosunki w  
w arsztatach pracy, postępowała n a ­
przód odbudowa dzięki wysiłkom 
robotnika i akcji inwestycyjnej, jak 
podnosiły się kw alifikacje za’ogi, 
system najniższych norm 1 gw aran­
towanych premii u tracił swoje ce­
chy dodatnie i coraz bardziej sta­
wał #!ę szkodliwym, ham ując postęp 
na drodze odbudowy, uspraw niania 
aparatury  wytwórczej, wzrostu do­
chodu społecznego i dobrobytu mas 
— zatracał swoje cechy klasowe 1 
nabierał cech antyklasowych, anty- 
robctniczych. Należało więc zmienić 
podejście do sprawy norm  1 zmiana 
ta  nastąpiła.

hieiwa niż dynam izowania gospodarn ie m anka, powiększone zapotrzebo   __    ^ _______
k* narodowej. w an.a na k re ą y ,/  bankowe, powięk- robotnicy. A rrzecież o takie, a nie | dowej najostrzejszego narzędzia w al-

Na szczęście, nie jest to zjawisko |®z:>ns kapitały zamrożone w  zaso- inne „krycie" tu  chodziło. 
b°Wsz*ehne i obiektywne możliwo- ac? ’ sztl|czne powiększenie zapo- j 
*®i gospodarcze, Z których dokład­
nie zdaje sobie spraw ę naczelne kie- 
r°wnietwo P artii oraz Centralny 
’?rząd Planowania, pozwalają z ła- 
^ o ś c ią  korygować błędy oddolne i 
^ciskać poszczególne elem enty pla- 
bd narodowego w ogólne ram y dy­
namizmu gospodarczego. Trzeba, 
**«by każdy aktyw ista partyjny, bio­
r c y  w ten czy famy sposób udział 

pracy planowania, pam iętał o tym, 
*• dopiero w  tym  momencie, kiedy 

i świadomość ideologiczna zo- 
całkowicie wbudow ana w 

Wiadomość terenu, będziemy mieli 
**arancję, ie  idea planowania osł­
a w ic ie  spełni swe zadanie wyzna- 
^^We jęj istotą w alki klasowej.

ki klasowej, ten reprezentuje sta ty - 
Powiecie mi, ża w inna tu  była d y - ! kę i w  konsekwencji m arazm  poll

Istota m arksistowskiego  
system u planowania

końcu 1946 i 1947 roku p rz e - ; dżinie budownictwa ustrojowego, 
chodziliśmy okres ściślejszego p o - j Ja k  widzicie więc towarzysze, 
w iązania prem ii z indyw idualną w y- ; m arksistowski ayslem planowania w 
dajnością, podnosząc jednocześnie i gospodarce uspułecaiionej nie może 
norm y do poziomu średnich m ożU -'być traktow any jako zbiór tablic o- 
ąsośc:. Proces ten był trudny, n a - ; praccw anych w  CUP, które wobec 
potykał na opo--y z b raku  ćwiado- ! klasy pracującej staw iają zadanie 
mości niektórych pracowników, z po natu ry  statycznej i statystycznej. Sy 
wodu kreciej roboty reakcji, która j c t e m  ten jest nie tylko potężnym

irzebowania na rynku — jednym  sło , , , , ’ “ J ‘  ... . . r . , rekcja kolejowa — zgoda, ze w inna tyczny.
Z Z ^ r ń ^ r lJ h '  zjawi8k była dyrekcja zakładów — zgoda, j dziedzii

. ‘ n aJ^cycn spraw - „ie p0wicd-my sobie też szczerze i 1 zrozum
“ w ? yCll' Wym,ia ‘ kw arcie , że za tego rodzaju zjawi- ny, sytuacji kredytow ej, ca łu sa  p la- 3ka najwiękSzą odpowiedzialność

z wściekłością obserwowała pcstępy

nu naredowzgo. Po co to ws ystko? * w  Z, , - „ IMoim zdaniem . P o ^ y c z n ą  ponosi miej scowy aktyw
party jny  i związkowy. Na nim  bo-
%viem pierwszym leży obowiązek o-

Moim zdaniem, przedsiębiorstwo to 
jest dobrze obsadzone politycznie, 
więc nie zachodzi obawa sabotażu. 
Jedyny wniosek, do którego można 
dojść po analizie całej spraw y — to 
jest przeświadczenie, że k ierow ni­
ctwo chcąc mieć spokojny żywot, u - 
legło pokusie łatw izny, nie zdając 
sobie spraw y s jej ogólnogospodar­
czych skutków.

To jest pojedynczy, rażący przy­
kład towarzysze, ale przyjrzyjcie się i ni* stanowiska kierowniczego 
swoim w arsztatom  pracy w terenie, 
przyjrzyjcie się wnikliwym  okiem 
gospodarza, który chce i musi go­
spodarować Bprawnie, a przekonacie 
się, że obok głodu zasobowego, k tó ­
ry  jeszcze w  naszej sytuacji jest tu  . . . . ,, ...
i ówdzie uzasadniony, tym  etanem  « * * * » *  chcich ?  ,p,^ °  uprasz' 
odbudowy naszej wytwórczości,' n a CZ4jący: oclyw;śc e> r f* » u to w a ć  isto 
którym  jesteśm y -  będziecie moęłi ^  p ro -‘" e,nu Panowania, jako nsrzą- 

Na czele” narodu~krócźy" prole- stwierdzić przerosty niektórych po- dzf  klasowej i przebuaowy
on organizuje i k ieruje ży- kycji zasobowych, świadczące o b « - 1

Kto reprezen tu je m erazm  w ! Demokracji Ludowej w  dziedzinie 
dziedzinie politycznej, ten nigdy nie j gospodarczej, i  powiedzmy to sobie 

ale powiedzmy sobie też szczerze i j zrozumie dynam iki planowania. Kto 1 c-twareie, x powodu częstokroć
nie rozumie I nie wprzęga się na j chwiejnego stanowiska naszych to- 
krżdym  kroku w  ten proce* dyna- warzyszy aktywistów  zarówno par- 
mizewania życia gospodarczego, ten I lyjnych, jak  i związkowych. Dodać 
obojętnie sterczy obok faktów , o k tó j należy, do tych trudności, że kie- 
rych mówiliśmy wyżej. Ponieważ 
jednak same fakty  nie stoją w  m iej­
scu, lecz pracują, to kiedy nie p ra ­
cują na rzecz socjalizmu — pracują 
na rzecz kapitalizm u i reakcji. Nie 
ma bowiem na tym  etapie w alki, na 
którym  obecnie się znajdujem y, mo­
m entów statycznych i nie m a takich 
zakątków  życia zbiorowego, gdzie 
spraw y tego życia n !e m iałyby moc­
nego zabarw ienia w alki klasowej.

taczania robotnika taką atm osferą, 
która by nie gasiła, a podsycała je ­
go zapał do pracy, jago entuzjazm 
klasowy, jego w iarę, że może powoli 
ale stale zmierzamy w kierunku w y­
suwania na czoło wszystkich trosk 
tycia  państwowego, troskę o należy­
te  w arunki pracy dla pracownika.

Nie łudźcie ślę tym, że obsadze-
Z R -

*łinąły te  ceasy, kiedy klasa ro ­
botnicza była odseparowana flzycz- 
nl* od swoich wrogów klasowych 
^ ra ź n ie ,  że tak powiem, pozycją 
^ n to w ą ,  kiedy głęboka przepaść 
^ r i e l a l a  obóz najm itów  od obo- 

kapitalistów , kiedy łatw o było 
^kreślić wroga klasowego, jego poży­
j ą  sccjalną. Dziś sy tuacja się zmie-

Planou anie produkcji 
m usi być celow e

zbiorowym tego n a ro d u 'i  w i- użytecznym, a więc szkodliwym „ .  wiedzieć, że plan narodowy jest wy
n,*n liCZyć s<ą z tym, że w  pewnej ‘ mrożeniu sił gospodarczych kraju .
"Merze m usiał jalcby wciągnąć w  sze Zjawiska te nie mogą być zaliczone ( *} ’

gospodarczej aparatu ry  narodu do dynam izm u planowania. One za- 
"Woich wrogów klasowych. V/ ten raza,ą  ideę planowania marazmem, 
^*°*ób * wrogów zewnętrznych sta - 1 cuchnącym biotem, na którym  wy- 

s ę  cmi wrogami wewnętrznymi, I rasta ją  m ikroby rozkładu, wiotcze- 
"tórych trudniej określić, którzy jed | n ia- słabości tego potężnego ram ie- 
_.ak wyzyskują każdy zajęty przez n |a w alki klasowej, jakim  musi być 
^*bie posterunek na niekorzyść in - idea i metoda planowania, jakim  mu 
■*r«3ów klasy robotniczej. !si b>'ć PI?n narodowy, plan każdego
.  ®ł ąd konieczność wzmożenia czuj- ; zaklad“ - ba — plan każdej placówla 
n°*ci i dokładnego zdania sobie w 2akła^ i *  wytwórczym, handlo- 

z  tego, że wszystko to, co się wym' usługowym.

b) jakości tych dóbr, 
e) sprawności procesów produkcji 

i wymiany, 
d) przebudowy ustrojowej.
Wszyscy znamy tu  krótką historię

został w  pewnej mierze opanow a­
ny, kiedy dochód społeczny podnie­
siony został na wyższy poziom, k ie­
dy wzrosły płace dzięki słusznemu

równicy w arsztatów  pracy — często­
kroć bezpartyjni lub party jn i ka­
rierowicze ubraw*xy się w  piórka 
obrońców robotnika ham owali rew i­
zję norm  i premii.

A jednak interes w alki klasowej, 
bój o odbudowę kraju , o podniesie­
nie dochodu społecznego, o społecz­
ne form y wytwórczości narzucał ko­
nieczność rew izji w  tym, a nie in ­
nym  kierunku.

X oto na pomoc tym  procesom 
przychodzi współzawodnictwo pracy. 
Od razu w  sposób rewolucyjny, 
m arksistow ski dokonywuje się wiel­
ka, zasadnicza, głęboka zm iana w 
stosunku pracow nika do problem u 
wydajności pracy. Współzawodni­
ctwo pracy Jest w spaniałym  przy­
kładem  tego, jak  klasa pracująca w 
walce o socjalizm poddaje głębokiej

udziałowi klasy pracującej i chło- krytvczne1 analizie stare wartości 
pów w podziale dochodu społeczne­
go i główne przejaw y gtodu tow a­
rowego minęły, weszliśmy w  drugi 
okres — stanęła przed nam i sp ra­
w a jakości.

Będzie to  tk re s  długi i nie prędko 
uporam y się z tą  sprawą. Składa się 
na to wicie obiektywnych okolicz- 

ttaszych planów narodowych i w:*- i ności.
my, że nie od razu nabrały  one tych j Jednocześnie jednak ;po uporaniu 
cech charakterystycznych. Wiemy i się z najbardziej rażącym i przeja-
również, że idea planowania p rze -iw am i jakościowych niedomagań n a- j „eściów o"'gw arantow anej.” J e d n a 'i 
szła naw et w  łonie naszej P artii jszej produkcji, wysunęła się * kolei I 
pew ną ewolucję, nie pozbawioną mo J spraw a tanicźci, k tóra w  naszej nie |

walki klasowej z  okresu kapitali­
zmu, z jakim  zdecydowaniem i św ia­
domością odrzuca te zasady, które 
już spełniły swoje zadania i z jaką 
śmiałością przyjm uje nowe zasady, 
odpowiadające nowej pozycji klasy 
pracującej, w nowym ustro ju  gospo­
darczym i politycznym. W obliczu 
takiego zjawiska jak  współzawod­
nictwo pracy nie może ostać się po­
jęcie norm y średniej lub p re m i

m entów  walki. W ydaje mi się jed- j kupieckiej term inologii gospodar­
n ie  mogę się powstrzymać od przy nak, że obiektywny rozwój n a :z e j; czaj, jeśli chodzi o procesy w ytw ór- 

ma swój głęboki sens toczenia jeszcze jednego przykładu rzeczywistości gospodarczej, o razjeze, stanowi w  gruncie rzeczy spra­
wę sprawności-

na każdy.A odcinku naszej go- 
*»»tlarki

\»?Wy‘ | błędnego stosunku terenu do pod- prawidłowa ocena poszczególnych
wyżej o skłonności do ła  noszenia sprawności realizacji p la -;e tap ó w  w alki klasowej, zdecydowa­

n a  '  W dz*2^Łin*e planowania. N a- nów narodowych. Polska w  spadku la o kolrinoźci nabyw ania przez p la- 
Ś ^ £ ? 3rwUte"  daje nam  różne po kapitalizm ie otrzym ała aparatu rę  ny narodowe wyżej określonych czte 
a 2 ’ *d y . P ó j ś c i a  kierownictwa wytwórczą niedostosowaną do zadch . ruch jego głównych cech. 

jj^y^daiębiorstw do planowania, gospodarki uspołecznionej (mówię o ICiedy od 1944 — 1945 roku odgrze- 
<at \ J SC' a podyktowanego chęcią tej aparaturze, k tóra ocalała od z n i - ; bywaliśm y z ru in  narzędzia pracy, 
2łSji tu na myśli nieu- szczeń wojennych). W okresie po- ocalałe maszyny, dymiące pożogą
^  unioną i szkodliwą zachłanność czątkowym trzeba było puścić w w arsztaty pre.cy, kiedy jako tako 
^ 0. jięb io rstj/a  do powiększania ruch Wszystko co się dało, by opa- porządkowaliśmy kraj, organizowa-

zasobów. Tak na przykład nować problem tow arow y od atrony liśmy adm inistrację, kiedy po kraju  
przedsiębiorstwo pracujące ilościowej, miało to ten skute!:, że w towarzystwie szabrownika i spe-

rozpiętość wydajności dniówki w p o ,k u lan ta  chodziło widmo głodu to- 
surowcu na k tóry  szczególnych zakładach w ahała s i ę ! v. arowego, urucham ialiśm y produk-

hT'rn6
Podstawowym surowcu nieregla 

^ to w a n y m ,  tj.
_botrzeba uzyskiwać przydziałuv  C t ł»   ------ ------- sześciokrotnie. Rozumiecie, że tego

’ ®̂c* w  dowolnej Ilości mo- stanu rzeczy nie można utrzym ać na 
ku ’yiW5tć n" wolnvm rynku, dłuższą metę. Wchodzimy obecnie w 

^ ro n n d z lło  u siebie półtoraroczny etap racjonalizacji gospodarczej.

W chodzimy iu okres 
racjonalizacji gospodarczej

t ę f  * ^  e taP-« a larza  się, że inte- kie.i Rady Narodowej. Znów droga 
,c>8Podars;w a narodowego wy- ( najmniejszego oporu — droga ia-

- k0n' a$aC'ii Pc,vliych dzia!ów twizny. Spraw a należytego stosunku 
hap Mtczości, bo zabieg ten raćjo- 

dany dzir.ł gospodarki n a- 
obniża licszta produkcji, 

tn,*cv'ldŁi d ° poprawy w arunków  atmosferę, w  której plan^"się tworzy
* Lecz 2*b;e* ten prowadzi i realizuje. Mam tu na myśli stosu-

CW w  d°  Ukwidacji niektórych | nek aktyw u partyjnego i  związko­
wa _ czy zakładów. Ludzie tra -  | weg j  do w arunków  pracy załogi ro-
**t5{ Rozumiem, gdyby szło o botniczej. M i simy sobie powiedzieć

^ l ą c e  robotników w tej czy towarzyszę, że to tu, to tam  w kra- 
V, *j5cowosch powstawałby pro , da się w te stosunki biurokratyzm .

30 nie m ó- łby rozwiązać to tu, to tam  m  in a  skonstatować, 
m *iSC°Wy ,lub naw et v/ojc- że rada załóg wa lub miejscowy za- 

*hr»y...' Na szc -ósaie tak  nie je s t. 'rz ą d  związku zaraża się biurokra- 
a „ iyczy C7-a5aini * 0 — 50 lu- j tyamem w swojej pracy.

^órej takiej grupy, urządzenie Podam tu jeden przykład:
**ty*  ezy w zasięgu możliwości, np. Na prowincji, w wielkim ośrodku 

ni«<W?Jew6dz!:icgo- Teron i t A ~ Przemysłowym, gdzie z okolicznych 
" ‘braw ° k r0 tn >  2ami**t  ! osiedli codzień zjeżdża się do pracy

!*" hiem urzj5dzeiia  ti-ch łudzi, p i- | parę tysięcy robotników, lokalny 
b ^ ° r;  do instytucji M czel-i ro-kład jazdy pociągów szwanko- 

h U’ , ać zaklad przy ży- 1 w'ał Robotnicy mogli dojedżać tylko
i J 1'*'* k r*!?0 * **n momorlał w P°- nocla-Tiem o dwie godziny za wcze- 

y 0C ? t6'v partyjnych, s ta ro - 'śn ie  i odjeżdżać równiect dużo póź 
J'wody i wreszcie. Woiewódz niei

aktywu partyjnego do planowej go­
spodarki nie ogranicza się wyłącznie 
do planu. Ona obejm uje również

cję pod hasłem ilości. Ilość w  tym

Sprawność lub dokładniej stopień 
sprawności to stosunek tego, cośmy 
ju t  osiągnę!:, do tego co jest osią­
galne przy racjonalnej organizacji 
pracy, nowoczesnej organizacji pro­
cesów wyt - órczych, wzorowej or­
ganizacji zaopatrzenia, oszczędnego 
planowania, n 'ecstannej czujności 
klasowej i rzetelnym  wapdtdzia’aniu 
Szerokich mas pracujących w  dzie­
le realizacji planów.

Tak można ująć spraw ę po lite- 
raćku, teoretyczne. P rak ty czn e  zaś 
należy powiedzieć, że stopień spraw

druga utraca swoją wartość, która 
ją  cechowała w okresie 1946 — 47 
roku. Jest to tym bardziej słuszne, 
że od tego czasu organizacja zak ła­
dów poczyniła dalsze postępy, ta ­
kież postępy uczyniło zaopatrzenie 
zakładów, ich budowa, ich urządze­
nia pracy, wreszcie kw alifikacje za­
łóg.

Istnieje więc obiektywna koniecz­
ność ruchu w  zwyż w  dziedzinie 
norm, bowiem odbywa się ruch

orężem w ada klasowej, lecz środ­
kiem posiadającym  zdolność przeo­
brażania naszej psychiki, świado­
mości, oceny najdrobniejszych z ja­
w isk w  dziedzinie gospodarczej. Sy­
stem ten jest precyzyjnym  spraw ­
dzianem klasowym naszego stosunku 
do każdego, choćby najdrobniejszego 
elem entu procesów wytwórczych. I 
wreszcie, system ten pojęty tak, jak  
tego wymaga istota walki klasowej 
je s t aktem  mobilizującym  m ateria l­
ne możliwości gospodarcze i d' ho- 
we bogactwa mas pracujący;..; do 
walki o aocjalizm.

Mamy za sobą długą historię w al­
ki politycznej i ekonomicznej z okre 
su pełnego kapitalizm u. W walce tej, 
na skutek jej charakteru , w ykuli­
śmy w  sobie dokładne pojęcie o po­
litycznych obowiązkach członka 
P artii. To pojęcie politycznych obo­
wiązków sięga dc samej głębi nasze­
go życia zbiorowego i osobistego i z 
biegiem czasu wytworzyło w  nas to, 
co nazwałbym  klasowym zumieniem 
socjalisty. Elem enty gospodarcze te ­
go sumienia klasowego doznają obec 
nie szeregu przeobrażeń. Pochodzi to 
stąd, że uległa radykalnej zmianie 
ustrojowo-gospodarcze pozycja klasy 
pracującej. Okoliczność ta  sprawia, 
że wie.’e elementów gospodarczych 
tego naszego klasowego sumienia so­
cjalistycznego winno ulec przew arto­
ściowaniu w myśl dialektyki proce­
sów rozwojowych życia zbiorowego, 
w myśl założeń w alki klasowej. Ten 
proces przewartościowania odbywa 
się. Jem u zawdzięczamy nasze do­
tychczasowe osiągnięcia polityczne i 
gospodarcze.

Chodzi o to, żeby w systemie pla­
nowej gospodarki uspołecznionej i 
ten proces odbywał się planowo i 
chodzi o to, żeby swoim konstruk­
tywnym  działaniem  objął całą klasę 
pracującą. Cel ten jednak da się 
osiągnąć jedynie przez wciągnięcie 
jak  najszerszych rzesz pracowników 
do organizacji i  życia zakładów p ra ­
cy. W wielu zakładach pracy jesz­
cze pokutuje sta ra zasada dwóch 
kontrahentów  — dyrekcji i pracow-

. i w zwyż wszystkich tych elementów i . mków. L ikw idacja tej zasady o tra -

cznsie była jedynym  problem em  w y- n>oścl, to stosunek ilości zużytego
twórczości, k tó ry  odsuwał wszystko 
nne na drugi pian.

Kiedy dzięki ofiarności klasy p ra ­
cującej i trafnej, realnej polityce 
gospodarczej rządu, problem ilości

węgla do bruttonokilom etrów  na 
kolei, ilości zebranego tytoniu do 
powierzchni upraw y, gramów barw ­
nika do m etra tkaniny, ton koksu 
do tony surówki, kilogram ów węgla

w arunków  pracy zakładu, które ula 
tw iają zwyżkę wydajności pracy 
maszyn, surowców, m ateriałów  po­
mocniczych, a naw et, przez porząd­
kowanie aystemu finansowego — 
złotówki cbrotowei i inwestycyjnej.

Pow staje tu  obok problem u roli

śei kapitalistycznej lub b iurokra­
tycznej, to jeszcze jeden problem 
dla. aktywu partyjnego.

Kiedy mówię o likwidacji tej za­
sady, to  nie m am  na m yśli przene- 
sienia kierow nictw a zakładu pracy 
z gabinetu dyrektora na ogólne ze-

norm, problem atyka metod ustala- (branie pracowników. W każdej orga

Morski aktyw PPR 
zakończał su;ą naradę

SZCZECIN. — Dni* 18 bm. zakoń-1 ty*, ton, o 2 i pół miesiąca wcześniej 
czyła się w Szczecinie dw udniow a! niż przewidywał plan rządo ' y, ak- 
narada morskiego aktyw u PPR z u -  ■ tywiści postanowili w  pracach 
działem przedstawicieli KC l’PR w najbliższą przyszłość wysunąć

6ia norm, bowiem problem atyka ta  j 
posiada również swoją treść klaso­
wą.

Powiedzieliśmy już. że na obee- 
ftym etapie w alki klasowej nie ma 
takich momentów statyki, które 
by nie ciągnęły nas wstecz do ka-

nizacji są i po:.osianą kierujący i kie 
rowani, bowiem jest to istotą każ­
dej organizacji, lecz organizacja go­
spodarki uspołecznionej tym  się 
różni od kapitalistycznej i b iurokra­
tycznej, że podczas, gdy w  tych 
ostatnich wszystkie problem y za-

pitahzm u. G w arancję zwycięstwa i kładu pracy rozwiązuje dyrektor, 
m rze nam  dać jedynie ruch naprzód, j ja ś  pracownicy bezmyślnie w yko- 
N:e ma przystanków  na tym e tap ie ,. nyw ują deevzje dvrckcji, to w za- 
na których można byłoby wysiąść kładach gospodarki uspołecznionej 
1 odpocząć. j załoga również w inna znać proble-

na
na!

Z pociągu rewolucji socjalnej na my zakładu, w inna widzieć dlaczego 
statm m  e tap :e można ty lko  w y sk o - |je rozwiązuje się tak, a nie inaczej, 

».«*,, ] połamać sobie nogi. j bowiem z tego płynie świadomy, a 
zapominaliśmy o tej  ̂bardzo często twórczy stosunek za- 
ustroju kap ta lis ty cz - ' jogj do problem atyki życia zakładu 

a w .nien był dbać o j j est  ^  wielka sprawa, k tóra leży

ostatn
czyć w  biegu 1 połamać sobie nogi 

Ileż to razy zapominaliśmy o tej 
prawdzie, że w
nym. kap.i.alista w .nien oyi cmac o : Je s t to w ielka sprawa, k tóra leży

osobach w icem inistra Żeglugi d r K. czołowe m iejsce spraw ę ścisłego z e - , wysoką wydajność pracy, surow ców ,' borkach aktyw u partyjnego i od 
Petrusewicza, posła Popiela i posła spolenia pracy kierownictwa z 1 ma.-zyn, zaś w  ustro ju  Demokracji i należytego rozwiązania k tórej w  du-

flpołami robotniczymi. R o z w a ż a n o ' w  listrcńu bezw zględnej' £ej mierze za leży  powodr.enie i tem -
snraw e iak naiszerszeso w -suw anm  1 klasowej wróg W wowy o b ró -! po procesu p rz e w a r to ś c io w a n ia  p a ę jak  j zers go wysuwania i} 0 180 g^^pni sw oją troskę i dziś elementów gospodarczych klasowego 
robotników na kierownicze stanow i- * stara się o niską wydajność pracy, i tum ienia szerokich mas pracowni- 
ska i postanowiono przeciwdziałać surowców, maszyn? Że troska ta, że czych.
wszelkim przejawom  biurokratyzm u obowiązek kapitał.sty  z okresu) Dokładnie musimy zciać sobie spra 

i to r .  rutynlzm u. Zwrócono rów n ież '' g *  Z T k  i S 1* *  2 ^  SUmienle

Oryńskiego.

Po referacie posła Popiela na te ­
m at ostatnich uchwał ph.num KC 
PPR — wywiązała się obszerna dy­
skusja, w  czasie k tórej omówiono 
błędy i niedociągnięcia w działalno­
ści poszczególnych urzędów 1 insty­
tucji na Wybrzeżu Zachodnim.

Wyrażając zadowolenie s  wykona 
nia rocznego przeładunku węgla w

 ____     ■-------------•— ,rok ich  rzesz pracowników jest po-
baczaą uwagę na pracę kultu ra lno- . n a ć  wkuliśmy innymi metodami i ; tężnym katalizatorem , powiedział-
oświatową,

Na
zoetała rezolucj 
ca lirowi ci e solidaryzują się z

j wbudować w niego inną, społeczną, [ bym Jest jedynym  katalizatorem , 
zakończenie narady  przyjęła 1 marksistowską, socjakstyczną treść, i który sprawia, że tysiące elem entów 

w  które i zebra nf i by * ni*g0 UMynić »*w »ytną funk- j goepodarki planowej, zarówno m ate- 
eję, spełnianą dla dobra ogółu, dla Halnych, jak  emocjonalnych, stapia 
dóbr* narodu, dla powodzenia n a - '  -

prawy. Rezultat | poecie aaesecińskim w  ilości 1.600 nimi uchwałami plenum KC PPR. jazych poczynań twórczych się w je  b  ną w spaniałą syntezę go- 
w dzie- 1 spodarki uspołeczniona).
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O dęzgt m inistra N ejedlp  
u j  U n iw ersy tec ie  W arszaw skim

w drugim dniu pobytu w Warsza­
wie minister nauki i oświaty Czecho­
słowacji, tow. Zdcnek Nejedly, zwie­
dził budującą się trasę W-Z. Następ­
nie w towarzystwie wicem',n. Kra®- 
sowskiej udał sę z wżytą do Un'wer- 

. sytctu Warszawskiego, gdzie był ser­
decznie witany przez rektora U.W. i 
liczn e zebraną młodzież akademicką.

W godzinach rannyc^ dna 20 bm 
minister Nejedly' zwiedził stolicę w 
tc warzysłwe wiceprezydenta Strze- 
leck ego. Gość czechosłowacki wyra­
zi* podziw dla wysiłku polskiego na- 
rcdu w odbudowie.

Po południu m uster Skrzeszewska 
podejmował ministra Nejedly obiadem, 
w kiórym wzięli udział m. in. rekto­
rzy wyższych uczelni warszawskich 
o:az przedstawiciele ZNP.

W gadz'r.ach wieczornych minister 
Szkolnictwa, Nauki i Sztuk Pięknych 
Republiki Czechosłowackiej prof. dr. 
Zdcnek Nejedly, wygłosił w sali ko­
lumnowej Uniwersytetu Warszawskie­

go odczyt na tesnat „Wspólnota naro­
dów słowiańskich w historii".

Odczytu wysłuchali czołowi przed­
staw ciele polskich sfer rządowych, kul­
turalnych i naukowych z ministrem 
oświaty tow. dr. Skrzeszewskim, nń- 
n strem Komunikacji inż. Rabanow- 
skim oraz sekretarzem generalnym 
Komitetu Słowiańskiego w Polsce — 
dyrektorem Tfojanowskim na czele. 
Obecni byli również członkowie am­
basady Republiki Czechosłowackiej w 
Warszawie z ambasadorem Francisz­
kiem Pisekiem.

Minister Nejedly zaznaczył, że Slo- 
w ańszczyzna odgrywa dziś tak wiel­
ką rolę jak nigdy przedtem, ponie­
waż zwraca się do świata z ideami, 
które mają zasadnicze znaczenie dla 
rozwoju * dobra ludzkości. Uczony 
czechosłowacki podkreślił również ko­
nieczność badania historii Slowań- 
szczyzny jako całości, a me pod ką­
tem widzena poszczególnych krajów 
słowiańskich.

Mechaniczna większość amerykańska 
ułatwia omijanie zagadnień

P rzeb ieg  dyskusji i ku lisy  
p osied zen ia  Kom isji P olitycznej ONZ

W długiej dyskusji proceduralnej sprawa Palestyny zo­
staje zepchnięta na dalsze miejsce porządku obrad mimo 
podkreślenia jej wagi przez Anglików na poprzednich ze­
braniach.

PARYŻ (PAP).

75-Iecie istn ien ia  
P olsk iej A kadem ii U m iejętn ości

D.ria 25 bm. odbędzie się w sali 
senatorskiej na Zamku Królewskim 
w Krakowie uroczyste posiedzenie 
Polskiej Akademii Umiejętności z 
okazji 75-letoiego jubileuszu Aka­
demii. Podczas uroczystości jubileu­
szowych, które trwać będą 4 dpi, 
wygłoszą przemówienia: min. Oświa 
ty tow. St. Skrzeszewski, prezes 
PAU prof. Nitsch i Wędkiewicz. Na 
zebraniu zostaną ogłoszone nowe na­
zwiska crfonków PAU oraz rozdane I 
zostaną nagrody naukowe.

Polska Akademia Umiejętności po 
wstała w reku 1873 dla organizowa­
nia poszukiwań naukowych, wyty­
czania im nowych kierunków i ogła­
szania wyników badań. Rozwijała 
ona rozległą działalność wydawni­
czą i popierała twórczość naukową

W toku debaty 
atomowej nad propozycją kanadyj­
ską, dotyczącą energii atomowej, za­
brał głos delegat Ukrainy Manu- 
ilski, analizując dodany przez dele­
gację kanadyjską punkt, który prze­
widuje zwołanie komisji energii a- 
tomowej. Delegat Ukrainy stwier­
dził, że poprawka ta nie tylko nie 
polepsza poprzedniego tekstu, lecz 
pogarsza go jeszcze bardziej, albo­
wiem propozycja kanadyjska, wzy­
wając Komisję do przestudiowania 
planu pracy, ma na myśli amerykań­
ski plan Barucha. Za rezolucją ka­
nadyjską kryje się polityka dyktatu, 
jaki SŁ Zjednoczone chciałyby na­
rzucić innym państwom.

weó wszystkich dziedzinach nauko- Nie Palestyna, lecz Meksyk 
wych przez udzielanie nagród.

Ażeby jednak Polska Akademia 
Umiejętności mogła odegrać przodu­
jącą rolę w kształtowaniu się nowe­
go życia politycznego, gospodarczego 
i kulturalnego w Polsce powojennej, 
musi ona wejść na nowe drogi. Zda­
ją sobie z tego dobrze sprawę sami 
członkowie Akademii.

Polska Akademia Umiejętności dla 
właściwego planowania i koordyno­
wania pracy naukowej w Polsce, po­
winna wciągnąć w orbitę swojej 
działalność-; przede wszystk'm uczo­
nych polskich, których pech ta wy ba­
dawcze opierają się na jedynie słu­
sznej metodzie badawczej — meto­
dologii marksistowskiej.

na ustaliła kolejność 8-ciu zasad­
niczych problemów i nie ma żadne­
go powodu, ażeby kolejność tę  zmie­
niać.

Tajemnicze milczenie 
delegata brytyjskiego

Delegat Ukrainy Manuilski przy­
pomina, że jedyną delegacją, która
czyniła zastrzeżenia co do ustalone- 

ządku dziennego była delega-
giciska, która domagała się w 

czasie wpisania problemu 
Palestyny jako pierwszego punktu. 
Czemuż więc — zapytuje delegat U- 
krainy — pirzypisać obecne tajem ­
nicze milczenie delegata brytyjskie­
go, który w  sprawie odroczenia de-

palestyńskej nie zabiera gło-

76 cu k rou m i p o d jęto  
u s p ó ł z a i r o d n l c l t r o  pracuj

Po zamknięciu debaty nad sprawą 
energii atomowej i przyjęciu prze2 
większość Komisji rezolucji kana­
dyjskiej, zabrał głos przedstawiciel 
Kuby Belt proponując, aby na po­
siedzeniu popołudniowym Komisja 
Polityczna debatowała nie nad spra­
wą Palestyny, figurującą na porząd­
ku dziennym jako punkt następny, 
ale nad rezolucją meksykańską w 
sprawie polepszenia stosunków mię- 

; dzy wielkimi mocarstwami, 
j Wniosek ten popiej-ają delegaci I- 
j ranu i Libanu. Delegat radziecki Ma- 
i lik sprzeciwia się natomiast wnio- 
I skowl, pytając z jakich istotnych 
j powodów pewne delegacje propenu- 
j ją  odrcczcnie dyskusji nad sprawą 
palestyńską.

Cc zm ien ia  aktualność 
sprawy Palestyny?

baty 
su?

Delegat polski Suchy Jest zdania, 
że chociaż propozycja meksykańska 
zasługuje na przyznanie jej poczes­
nego nrejsca w debacie, należy jed­
nak kontynuować dyskusję nad spra 
wą Palestyny.

Delegat białoruski Kisielew uwa­
ża zgłoszenie propozycji meksykań­
skiej za manewr taktyczny ze stro­

ny tych, którzy sądzą, że debata nad 
sprawą Palestyny byłaby w chwili 
obecnej ml a nich niekorzystna. Jak 
się zdaje, pewne delegacje pragnęły 
by, aby Komisja Polityczna przerwa 
ła swe prace aż do zakończenia wy- 
bdrów prezydenta w Stanach Zjed­
noczonych. Tymczasem leje się krew 
arabska i krew żydowska 
białoruski popiera wniosek Malika 
o umieszczenie projektu rezolucji 
meksykańskiej na 7-ym miejscu po­
rządku dziennego.

Ju. Mówca meksykański, podobnie 
jak przemawiaj acy po ąim delegaci 
Boliwii, Syrii, Ekwadoru j Salwa­
doru, wyrażają w swych p r z e m ó w i e ­
niach niepokój małych i średnich 
państw w obliczu pogłębiających ,się\ 
rozbieżności między wielkimi ińozarf 
stwami. Nalegają oni jednomyślnie 

D elegat, na przyznanie rezolucji meksykań­
skiej pierwszeństwa przed kwestią 
Palestyny.

Po tych przemówieniach Komisja 
uchwala większością głosów przy­
znanie pierwszeństwa rezolucji r.;e- 
ksykańsklej przed sprawą Palesty­
ny. Uchwała ta  zapadła 34 glosami 
przeciwko U przy 10 powstrzymują­
cych się od głosowania.

Przewodniczący odracza obrady 
Komisji do czwartku.

Nieprzygotowani do dyskusji
Delegat brytyjski Shawcross o-

świadcza, że stanowisko W. Brytanii 
nie uległo zmianie, ale ponieważ pe­
wne państwa „nie wydają się jeszcze 
przygotowane do dyskusji nad rapor 
tem hr. Bernadotte", delegacja bry­
tyjska przychyla się do ich punktu 
widzenia. -jstą »

Jakie jest istotne znaczenie pro­
pozycji, zmierzającej do opóźnienia 
debaty palestyńskiej? — pyta z ko­
lei delegat ukraiński Manuilski. Pod r, , -  .
kreślą on z ironia, że przecież Sha- BYDGOSZCZ. — Przed Rejonowym 
wchoss nie potrzebuje czekać na wy- Sądem Wojskowym w Bydgoszczy m

Proces ubotażystów  
gospodarczych b. kierowników 

spółdzielni ZSCb

nik wyborów w swoim kraju.

Niepokój małych państw
Następnie delegat meksykański 

Nervo uzasadnia rezolucję Meksyku, 
która zawiera apel do wie1 kich mo­
carstw o wzmożenie wysiłków w 
celu uregulowania dzielących je spo 
rów i ustanowienia trwałego poko-

P o se ł paóstiua Izrael 
o za g a d n ien ia ch  p alestyńsk ich

„Związek Radziocki konsekwent­
nie sto: na straży słusznego stano­
wiska w- kwestii palestyńskiej i 

i darzy państwo. Izrśel cenną 
I przyjaźnią. Dziękujemy mu za to

Spośród 76 cukrowni przygotowa­
nych do rozpoczęcia kam panii, już 
50 fabryk znajduje się w pełnymi 
ruchu. Do chwili obecnej wyprodu­
kowano prawie 20 tys. ton outoru. 
Cukier ten jest już w sprzedaży. 
Z każdym dniem ruszają nowe cu­
krownie, tak, i i  do końca paździer­
nika czynne będą wszystkie fabry­
ki na terenie kraju.

Zw. Zaw. Pracowników Przemy­
słu Cukrowniczego utworzył z  Cen­
tralnego Aktywu Związkowego 5 
trzyosobowych grup, których zada­
niem jest kontrolowanie przebiegu 
kampanii cukrowniczej.

We wszystkich 78-ciu cukrowniach 
zorganizowano Komitety Współza­
wodnictwa, pracę których koordynu­
je Główny Komitet Wspólzawodnic

ny Kcm 'tet uzgodnił z Centralnym 
Zarządem Przemysłu Cukrowni czego 
zasady współzawodnictwo, które po­
legają na wyprodukowaniu na;wiąk

najserdeczniej, gdyż taka postawą 
Wszyscy przypominają sobie — mó-,! popibra jedynie sprawiedliwe roz- 
wi d.c.ogat radziecki — wzruszająca wiązanie dla obu narodów — żydow- 
apełe delegata brytyjski-gc Mac rkiego i arabskiego, wykazując głę- 
I.cila. który niedawno podkreślał boką i szczerą troskę o siprawę po- 

, pilnc.sć problemu palestyńskiego i koju w naszym kraju '1 — oto sło- 
szej pości cu :ku o.^y jędnoczę~n., 1 ,, ęicmcgał się nawet, aby figurował on posła nadzwyczajnego j ministra 
zmniejszeniu wszzlkch przerw t ■ j jcko pierwszy pumzt porządku cizien pełnomocnego państwa Izrael — p. 
p.acy j wzmozen.u oszczędności. j nogo. Czy pilność tego problemu Się , j  Barzilaja, który na p erwszej zor 

Poszczególne cukrownie podjęły 2jSzyła? Można sądzić, że jeat  ̂gen kowanej dn. 20 bm. konferencji 
się przekroczenia ustalonego pl-nu i w '"!*c ’ przCKwnle, POnlęwai dopiero prasowej zapoznał dziennikarzy war

! poprzedniego dnia Rada Bezpieczeń- ?zaw sk > ch  z biośąuymi zagadnienia- 
stwa b-.dr.la sprawę działań wojen- mi poa;tyki swego państwa, 
nych w Palestynie. Komisja Politycz j. > ^  p rzyJebMam z małeso osiedla

Negba — powiedział poseł Barzilaj

w produkcji. Nagrodą dla przodują­
cych cukrowni,’ poza premiam; p ’e- 
nięiny-.ni, będzie również cukier.

Na zebraniach załóg fabrycznych, 
robotnicy zobowiązują się do wyko­
nania i przekroczenia swego planu 
1 wzywają inne cukrownie do współ­
zawodnictwa. Cukrownie Dolnego 
Śląska wezwały do współzawodnic­
twa pozostałe cukrownie na Zie-

twa przy Żarz. Gł. Związku. Głów- miach Odzyskanych.

K MJU
Bułgarski w icem in ister pracy; 

n tow. min. Rusinka
W dniu wczorajszym Minister 

Pracy i Opiek; Społecznej tow. K.

— z małego osiedla, w  którym 200 
obrońców odparło skoncentrowany 
atak wojsk egipskich, nacierających 
samolotami, czołgami i działami, 
tysiącami piechurów, po uprzednim 
ostrzeliwaniu tego skrawka ziemi

wrócenia w Palestynie ważności u- 
chwał międzynarodowych. Plan 
Bernadotte wyłącza z państwa Izra­
el pustynię Negev, stanowiącą S0°/o 
obszaru przyznanego nam uchwalą 
ONZ, wyłącza z państwa Izrael Mo­
rze Martwe z jago bogatymi złoża­
mi mineralnymi, odcina nas od Mo­
rza Czerwonego, zabiera nam Je­
rozolimę, Haifę i jej rafinerie naf- ’ 
towe, — wreszcie posiadające o

sesji wyjazdowej w Wąbrzeźnie roz­
począł się proces przeciwko b. kie­
rownikowi Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w Kowalewie.

Na ławie oskarżonych zasiedli: kie­
rownik handlowy Jan Zawadzki, pre­
zes Zarządu Spółdzielni Francszek 
Szalach, członek Zarządu Jan Jackó- 
wiecki-Cybulski, przewodniczący Ko­
misji Józef Kruk i magazynier Marian 
Panka.

Akt oskarżena zarzuca wszystkim, 
l i  będąc na kierowniczych stanowi­
skach w spółdzielń-, sabotowali za­
rządzenia władz nadzorczych, utrud­
niali prawidłowe działanie spółdz eini, 
oraz spowodowali zadłużenie spół­
dzielni na sumę ponad 7 milionów zł. 
Na skutek zaniedbywania obowąz- 
ków b. kierownicy doprowadzili spół- 
dz ełnię dc kompletnej ru-ny. Byli kie- 
rownicy-sabotażyści pracując w spół­
dzielni, itreli na uwadze wyłącznie 
własne wzbogacenie alf.

W pierwszym dniu procesu Sąd 
przystąpił do przełuehania głównego 

._ ; oskarżonego Jana Zawadzkiego. Za-
gromne znaczenie lotnisko w Lyd- ' ™ dzki. d<> win? *;f. nie. P ^ T O je , 
dzie. Jako tak; -  jest to plan, któ- stara sl? Umączyć, że me mógł asm
ry odrzucamy bezwarunkowo.

71 MILN. z ł  n a  c s l b  s p o ł e c z n e  
PRZEKAZUJE 

RADA NADZORCZA ROS

WYNALAZKI ROBOTNIKÓW
JELENIA GORA — Robotnik ła-

przy

Po obradach w dniach 18 i 19 bm. 
Rada Nadzorcza Banku Gospodar­
stwa Spółdzielczego postanowiła z 
nadwyżki przekazać 5 miln. zł, 
fundusz budowy Centralnego Domu 
Zjednoczonej Partii Klasy Robotni­
czej w Polsce, 5 miln. zł. na budo­
wę Domu Chłopa Polskiego w War­
szawie, 5 miln. zł. na praco spół­
dzielcze i kulturalne Centralnej Ko­
misji Zw. Zaw., 1 miln. zł. na bu­
dowę domu społecznego Warszaw­
skiej Spółdz elni Mieszkaniowej na 
Żoliborzu, 1 miln. zł. na budowę do­
mu Zw. • Pracowników Spółdziel­
czych, 9 miln. zł. Związkowi Samo­
pomocy Chłopikiej na działalność 
organizacyjną i instrukcyjną w za­
kręcie spółdz'elouości rolnicząj, 15 
miln. zł. na fundusz organizacyjny 
Gminnych Kas Spółdzielczych, 15 
miln. zł. na szkolenie przyszłych 
pracown ków gminnych kas spół­
dzielczych, 15 miln. zł dla Central­
nego Związku Spółdzielczego na za­
początkowanie funduszu wyrównaw 
czego na pokrycia stra t spółdzielni 
roln'ozych, które na skutek reorga­
nizacji znalazły się w stanie podbi- 
1?— - -ym,

KAŻDA APTEKA
BTjDZr POSIADAĆ 

SUROWICE I SZCZEPIONKI
Ministerstwo Zdrowia opracowało

p.oiokt rozporządzenia o obowiązku 
posiadania przez apteki niektórych 
s u r o w ic  i szczep onek. Jak  wynika 
z tego projektu, apteki publiczne o- 
bowiązane będą do posiadania na 
składzie 50 tysięcy jednostek suro­
wicy przeciwbłonzczsj, 80 cm. sześć, 
surowicy prze.iw  płonicy, 3 tys. je­
dnostek surowicy przeciwtężcowej j 
oraz pudełko szczepionek przeciw] 
wściekliźnie.

Projekt przewiduje, że przynaj- 
mniei w jednej aptece w każdym 
mieście pov/ atowym i w dwóch ap­
tekach w mieście wojewódzkim mu­
szą znajdować się surowice przeciw 
jadowi żmij, oraz surowice pnteciw
jadowi tzw. „kiełbasianemu*

boratorium metalurgicznego 
Państwowej Fabryce Włókien Sztucz 
nych w Jeleniej Górze Efraim Erd- 

] stein, skoast-uował piec rotacyjny, 
i którego zastosowanie zwiększyło 

na i 20-krotnie dotychczasową wydajność 
przy jednoczesnym dużym obniże­
niu kosztów produkcji 

JELENIA GORA — W Państwo­
wej Fabryce .Dywanów w Kowarach, 
majster Władysław Kukla, wykonał 
według własnego pomysłu igły do 
obramo wy wanla dywanów. Próby 
wykazały, że igły wyprodukowane 
przez ob Kuklę doskonale zastępu­
ją angielskie.

CHOR RADIA BUŁGARSKIEGO 
WYSTĄPI W POLSCE

Na zaproszenie Tow. Przyjaźni 
Polski - Bułgarskiej przyjeżdża do 
Polski reprezentacyjny chór radia 
bułgarskiego, składający się z  70 0-
sób

Podczas 1(X-dniowego tournee po 
Polsce goście bułgarscy dadzą kon­
certy we Wrocławiu, Łodzi, Pozna­
niu, Szczecinie i w Warszawie. 

WYSTAWA MALARSKA 
W TYGODNIU 

WĘGIERSKO - POLSKIM
W, dniach od 22 do 28 listopada rb. 

odbędzie się w Polsce i na Węgrzech 
„Tydzień wymiany kulturalnej poi 
sko - węgierskiej". W „Tygodniu" 
przewiduje sió przyjazd do Polski 
wystawy malarstwa węgierskiego o- 
raz występy ludowego baletu wę­
gierskiego i hęncert symfoniczny 
Filharmonii stołecznej w dniu 26 

bm., z udziałem dyrygenta i solisty 
węgierskiego.

Rusinek przyjął bułgarskiego wice- \ dziesięciu tysiącami pocisków, 
ministra Pracy p. Abadżyjewa, z  f Fakt ten najlepiej obrazuje P«- 
którym odbył dłuższą rozmowę na ' stawę ludności państwa Izrael, po- 
tomaty związane z zagadnieniam i1 stawę, która uczyniło realnym fak- 
pracy i opieki społecznej w obu pań i tem listopadową uchwałę Organiza- 
stwach. . cji Narodów Zjednoczonych, która

uczyniła realnym faktem powstanie 
młodego, żydowskiego państwa.

Minęło ju t pół roku od chwili, 
kiedy regularne wojska arabskie 
wtargnęły do naszego kraju, gwał­
cąc nie tylko wszelkie prawa mię­
dzynarodowe, lecz także uchwałę 
ONZ. I mimo tego pogwałcenia swo 
jej uchwały Narody Zjednoczone 
nie wystąpiły w obronie praw naro­
du żydowskiego, w obronie pokoju 
i w obronie własnego autorytetu.

A m kssdor USA 
a ttow. Bermana i Minca
Podsekretarz Stanu w Prezydium 

Rady Ministrów tow. Berman przyjął 
w dniu 19 bm. ambasadora Stanów 
Zjednoczonych Ameryk Półn. w War­
szawę p. Waldemara Johna Gallmana.

Minster Przemysłu i Handlu tow. 
Hilary Minc przyjął w dniu 20 bm. 
ambasadora Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Półn. w Warszawie p. Wal­
demara Johna Oallmana.

Podstawy naszego państwa naro­
dziły s>ę w warunkach wojny, naja­
zdu i oblężenia — stwierdził na za­
kończenie p. Barzilaj. Powoli, a le  
pewnie wznosi się gmach naszej ad­
ministracji państwowej. Przystępu­
jemy obecnie do odbudowy i rozbu­
dowy. Oprócz zewnętrznych — nie 
brak nam jednak i wewnętrznych 
trudności. Państwo nasze w a lc z y ć  
musi z dywersją, z  organizacjami 
terrorystyczno - wojskowymi. Mimo 
te trudności mamy jednak nadzieję, 

Misja hr. Bernadotte nie była bo- j te w walce i pracy stężeje i wzmoc- 
wiem krokiem w kierunku przy- ni się nasze młode państwo...

kontrolować wszystkich komórek Spół­
dzielń1', w wielu wypadkach zasłaka 

Pragnę podkreślić, że w naszej brakiem pamięci. Mówi o ogrom- 
sprawie Polska zajęła ewe trądy- I rym wkładzie pracy w spółdzielnię, a 
cyjne stanowisko w obronie wolno-j odpow edzialność za różne oszukań- 
ścj i niezależności. Podobnie, jak i j cze kombinacje składa aa współoekar- 
na poprzednich sesjach ONZ, tak i żonych. 
na obecnej sesji, przedstawiciel Pol 
skj minister Modzelewski wystąpił 
w  sposób zdecydowany i konsek­
wentny z żądaniem realizacji uch­
l a ł y  ONZ w sprawie podziału Pa­
lestyny. On również był pierwszym 
delegatem, który wysunął wniosek 
przyjęcia do ONZ przedstawicieli 
państwa Izrael.

żonych.
Sąd odroczył proce* do dnia 21 bm.

Prem iera „Odwetów" 
w listopadzie w Pradze

W pierwszych dniach listopada rb. 
odbędzie się w „Narodmm Divadle" 
w Pradze premiera sztuki Leona 
Kruczkowskiego „Odwety". Autor 
udaje się na premierę do Pragi

Bezpłatna wycieczka na WZO 
dla przodowników pracy

Wydział Młodzieżowy KCZZ w 
dniach od 23 do 25 bm. organizuje 
bezpłatną wycieczkę do Wrocławia 
na Wystawę Ziem Odzyskanych dla 
1000 młodzieżowych przodowmków 
pracy z województw: białostockiego,' 
rzeszowskiego i lubelskiego.

Po zwiedzeniu Wystawy wyciecz­
ka uda się do Warszawy w celu za­
poznania się z odbudową stolicy.

WIRTUOZI ANGIELSCY 
KONCERTUJĄ 

W MIASTACH POLSKICH
W dniu 22 bm. przybywają do 

Polski dwaj angielscy wirtuozi: p a- 
nista Leonard Cassini i skrzypek 
Ivry Gitlis, którzy dadzą szereg kon 
cert ów w różnych miastach Polski 
Cassini wystąpi w Lublinie, Warsza­
wie, Łodzi i Bydgoszczy, a Gitlis w 
Krakowie, Łodzi, Warszawie i Byd

Wybitny p isarz czeski 
przybył do Polski

LÓD Z. — Do Polski przybył na 
kilkutygodniowy pobyt znakomity 
pisarz czeski, Jan  Drda, celem na­
wiązania kontaktów  kulturalnych z 
polskimi pisarzami. Szczególnie in ­
teresuje się on polskim dram atopl- 
sarstwem. Podczas pobytu w Lodzi 
Jan  Drda był obecny na  przedsta­
wieniach wystawionych przez naj­
lepszych polskich reżyserów;

Robotnicy Cegielskiego 
otrzymali mieszkania 
we własnym bloku

POZNAN — W nowym bloku przy 
ul. Rolnej w Poznaniu oddano do 
użytku robotników fabryki H. Ce­
gielski 30 mieszkań jedno ; dwupo- 
kojowyeh z kuchniami. Każde mie­
szkanie posiada własną łazienkę. 
Kuchnie zaopatrzone są wyłącznie 
w piece gazowe trójpalnikowe .

Wszystkie pomieszczenia, nie wy­
łączając klatek schodowych, ogrze­
wane są systemem centralnym.

Zorganizowane bandy luyuiożą żywność
ze strefy radzieckiej

M ocarstw a za ch o d n ie  fa łszu ją  
p raw d ę o  p rob lem ie  berliń sk im

MOSKWA (PAP). Na marginesie wtorkowej dyskusji w Radzie 
Bezpieczeństwa nad problemem berlińskim, paryski korespondent 
agencji TASS zwraca nwagę, że przedstawiciele 3 mocarstw zachod­
nich wystąpili na forum Rady ■ odpowiedziami na inspirowane 
przea nich samych pytania, dotyczące ograniczenia komunikacji 
pomiędzy Berlinem a zachodnimi strefami oraz powodów, dla któ­
rych nie wykonano porozumienia moskiewskiego a 30 sierpnia br. 
w sprawie Berlina.
W latach 1945—li946 Sojusznicza

Ofiary
Bronikowski Leon, Polak z Ame­

ryki — Warszawianin, wpłacił: 1) na

I odbudowę Warszawy zl. 5.000; 2) na 
sieroty po Powstańcach Warsaaw- 
akioh ■— 15.000 sL

Rada Kontroli i Komitet Koordyna­
cyjny powzięły dodatkowo szereg 
postanowień w sprawie przewozu 
pasażerów 1 towarów przez radziec­
ką strefę okupacyjną do i z Berlina. 
Uzgodniono, że komunikacja ta bę­
dzie odbywała się pod kontrolą 
władz radzieckich na odcinku strefy 
radzieckiej.

Tak więc, radzieckie władze oku­
pacyjne posiadały i wykonywały od 
1945 roku niezaprzeczalne prawo 
kontroli przewozu osób i towarów w 
obu kierunkach, tj. ze stref zachod­
nich w radziecką i do Berlina oraz 
na odwrót. Wykonywanie tego pra­
wa nie spotkało się na przestrzeni 
3 lat z jakimikolwiek zastrzeżeniami 
lub wątpliwościami.

Znane są fakty aresztowania przez 
władze radzieckie całych band, przy 
byłych nielegalnie ze stref zachod­
nich. W dwóch tylko miesiącach — 
styczniu i lutym — zatrzymano 388

przestępców, przy czym niektórzy z 
nich byli — jak sami oświadczyli — 
dostawiani samochodami do lM i de- 
markacyjnej. Setki spekulantów 
przedostawały’ się codziennie, na 
podstawie fałszywych przepustek, do 
strefy radzieckiej, ażeby następnie 
szmuglować na zachód różnego ro­
dzaju towary, przede wszystkim 
żywnościowe, wywołując tym sa­
mym chaos i zamieszanie na ryn­
kach strefy radzieckiej. Znane są 
fakty sprzedaży międzystrefowych

cyjnych, przebiegających przez stre­
fę radziecką. 3 kwietnia br. zastępca 
gubernatora brytyjskiego — gen- 
Brandon — oświadczył, że zarządzę? 
nia radzieckie są zupełnie normal­
nym zjawiskiem i. w niczym nie u- 
trudniają komunikacji z Berlinem-

W nocie z 3 października, skiero­
wanej do mocarstw zachodn'ch. r z ą d  
radziecki stwierdził, ze gdyby nie 
było reformy walutowej w strefach 
zachodnich, mającej ,na celu ro z b ic ie  
nie tylko Niemiec, lecz 1 Berlina 
nie doszłoby w ogóle do tzw. „pro­
blemu berlińskiego".

W dniu 30 sierpnia br. osiągnięto 
porozumienie w Moskwie w sprawie 
berlińskiej. Jednakże mocarstwa za­
chodnie odstępują obecnie od tegc 
porozumienia, nalegając przede wszy 
stkim na odwołanie ograniczeń tran­
sportowych w komunikacji p o m i C '  
dzy Berlinem a strefami z a c h o d n i ­

mi. Fakt naruszenia przez zachodnie 
mocarstwa porozumiania m o s k i e w -

przepustek na czarnym rynku w z a - is^ e®° dowedzi, że nie są one zain
chodnich Niemczech. Ilość fałszy- teresowane w rozwiązaniu p r o b l e m u  

wych dokumentów doszła do 40 proc. .berlińskiego i dążą do przcwłpczen-
ogólnej liczby przepustek.

W tych warunkach, dla zapewnie­
nia ładu publicznego i zabezpiecze­
nia przewozu osób i towarów, wła­
dze radzieckie były zmuszone wpro­
wadzić z dniem I kwietnia uzupeł­
niające zarządzenia kontrolne na li­
niach demarkacyjnej i  komun ilca-

vza wszelką cenę całej sprawy.
Ostatnia dyskusja w Radzie Bez­

pieczeństwa, podobnie jak j poprze^ 
nie — kończy korespondent Tassa 
nie pomogły w niczym Radzie W5" 
dostać się ze ślepej uliczki, w która 
zapędziła ją delegacja a m e r y k a ń s k a -  

narzuciwszy rozpatrzenie tzw. ,.W°' 
blemu berlińskiego",

1
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^P»“bw» Sekretarzy 
Pps Warszawa

t>nl« 21  b m  (czw artek) o rodź. 10 
iokalu WK P S  w  W artsaw i#  przy  
Atiieżnąj 4 odbędzie d e  o d p raw a 

S t a r z y  pow iatow ych, g rodzkich  i 
* •Ycznych o r u  pełnom ocników  po  

p a to w y c h  R zecznika K on tro li P a r -  
Jn*J- S ek re ta rze  przyw iozą sp ra ­

c o w a n ia  w  kon ferencji ak ty w u  P P S  
P laa  rozprow adzenia  U chw al 
N aczelnej, n a  piśm ia.

®dc*yt tow. Matuszewskiego 
"  Banku Rolnym

^  ta -  21 bm. o gods. IS. IS człon-
*** K om isji P o litycznej OKW P P S  

S tefan  M atuszew ski w ygłosi w  
lftllcy  pracow ników  Państw ow ego  
^  R olnego (ul. N ow ogrodzka 50) 

^ S f t  dla członków  kół P P S  i  P P R  
R ó w n i k ó w  PB R. T em atem  odczy­

tu  będzie p ro b lem atyka  gospodarcza 
u ch w ał R ady  N aczelnej PPS.

1 KOMUNIKAT P X  PPS  
WARSZAW A-PRAWOBRZEŻNA

Pow iatow y Kom itet P PS  T t n w n -  
PrawohrwAna, nin iejszym  zawiadamia, te  
w  dniu 13 tan. (piątek) e  soda. la , w  lo­
kalu przy ul. fcaieinej ar 4 odbędzie ale 
konatytucyjaa poaiedzonle K om itetu P PS  
1 posiedzenia Prezydium Rady Pow iato­
wej PPS.

Obecność członków pod rygorem por-
tyjnyni obowiązkową.

IR DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
Dnia 31 bm. o  godz. 16.39 w  lokalu 

Dzielnicy PPS Śródmieście odbedzia «ie 
odprawa przew odniczących, sekretarzy i 
skarbników Kół Rejonu 2.

Dnia 23 bm. o so d a  16.30 w  lokalu 
D zielnicy P P S  śródm ieścia  odbedzia sie 
odpraw a przew odniczących, sekretarzy i 
skarbn ików  Kói Rejonu L

■  DZIELNICA POWIŚLE
W dniu 21 bm. s  godz. 16 w  lokalu 

D zielnicy P PS  Pow iśla odbedzia s it  współ 
ne zebranie dzielnicowych aktyw ów P PS  
i PPR.

■  DZIELNICA OCHOTA
W  czwartek dnia 31 bm. •  Koda 16.30 

w lokalu Dzielnicy, odbedzia s i t  odpra­
wa przewodniczących, sekretarzy 1 skarb­
ników KM, należących do Daielnicy.

Pięćdziesiąt rodzin tygodniowo 
wyprowadza się z zagrożonych domów

Kolo przyrodnikóir-m arksistów  
przy Redakcji „Nou;e D r o g i "

K<*> przyrodników -  marksistów  
J ly -Nowych D rogach" w znow iłosw ą 
#2 *Ulność po przerw  t  letniej. Zada- 

Kola jest popularyzacja myśli 
I**istowski«j na polu wspólczesne- 

^  Przyrodoznawstwa i walka z pseu- 
n*ukowyini, reakcyjnymi koncepcja- 

tej dziedzinie.
Kalioio uruchom lo sekcję odczytową, 

n' a*°wo -  wydawniczą, pracy wśród 
kr '^ycic '.stw a oraz wśród pracowm- 
u;'v naukowych i słuchaczy wyższych 

. Kolo grupuje przyrodników -

marksistów -  fizyków, chenrków , bio­
logów i pracowników naukowych po­
krewnych dziedzin.

Towarzysze, którzy chc-sl by ucze- 
stn czyć w pracach Kola bądź przyczy­
nić się do spopularyzowania jego dzia­
łalności na terenie sw ojej pracy zaw o­
dowej — zwłaszcza nauczyciele, p ra ­
cownicy naukowi 1 studenci — prosze­
ni są o  zgłaszanie się w godzinach dy­
żurów Zarządu Koła — w piątki w go­
dzinach od 18 — 20, w lokalu P.rdak- 
cj „Nowych D róg” (Aleja Róż 2).

W łaściciele w illi podmiejskich  
opóźniają przekwaterowania

I>o miejscowości podwarszawskich, objęfych dekre­
tem o publicznej gospodarce lokalami, przekwaterował je 
się obecnie tygodniowo ponad 50 rodzin, z zagrożonych 
domów w stolicy. J,est to niewątpliwie sukces Resortu 
Mieszkaniowego Zarządu Miejskiego, jeżeli weźmie się pod 
uwagę przeszkody, które trzeba było pokonać. Niemniej 
jednak właścicielom willi w Podkowie Leśnej, Skolimo­
wie, Brwinowie i Konstancinie wydaje się, że jest to za­
mach na ich prawa. W  dalszym ciągu też próbują bro­
nić się przed niewygodnymi lokatorami.

m-iązku prow adzenia książek meldun­
kowych.

Z byt hojnie wydają t* i instytucje 
w arszawskie, zrzeszenia, centrale — 
zaświadczenia uzasadniające koniecz­
ność posiadana przez obywatela po­
koju do pracy.

Co najmniej 300 rodzin pow nno  fij 
znaleźć dach nad głową.

Prezydium Warszawskiej' Woje­
wódzkiej Rady Narodowej powzięło tę 
uchwałę zbyt pochopnie, powinno ją 
też jak  najszybciej zrewidować! Po­
winno też zrewidować normy tag{-

Na początku była gra  aa  zwłokę. 
U rzędy gmmne, które miały przygo­
tować spis wolnych lokali, robiły to 
w tea sposób, że akcja przekw atero­
wania rozciągnęłaby się na wieki. 
Lokalnym  trójkom kontrolnym np. w 
Św idrze uniem ożliwiono zupełnie pra­
cę. Ruszyły więc w teren trójki w ar­
szawskie, złożone z w , próbowanych 
towarzyszy. Efekt jest znakomity: na 
linii otwockiej znalazły s-ę pomie­
szczenia dla 500 rodzin, w Podkowie 
Leśnej zabezpieczono już dla prze­
kw aterow ać około 50 mieszka A

Z n a n e  c h w y ty

Praca trójek n e  jest łatwo. W la-
ścic ele will, dla których oddanie choć 
jednej izby to etrata cóoajnmiej

Nie wiele irra to pomoże, natom iast1 szczenią ustalone przez gminy. Chodzą 
może być wyzyskane dla zac.em natr.a 
sprawy.

bowiem o życ e ludzi, których 
w odbudowę W arszawy jest najwięk­
szy, a którzy do tej pory mieszkają 
w gruzach, ruinach, piwnicach. I d la-Pochopne postanowienie

O statnio Prezydium W arszawskiej tego każda izba jest cenna. (R)
Wojewódzkiej Rady Narodowej p o - ------------------------------------------------
w iadom ło Resort Mieszkaniowy, że 
postanów lo w dn.u 6 bm. wyłączyć 

możność ratalenia i gminę Jeziorna i gminę Skolimów —D ano gminom
własnych norm  zagęszczenia. P o d k o - ' Konstancin epod obow ązku przyjęcia 
wa Leśna uchwakla jeden pokój n a 1 dokw aterow anych z W arszawy. Jako 
oaobęl j uzasadnień e tego postanowienia P re-

syn,
ny
gdy Komisja za 
przeważnie pusta.

— Pan?,., właśnie wyszedł. — 
Pan... jest przy pracy, w Warszawie.

Gdy chce się stwierdzić prawdzi­
wość danych na podstawie książki 
meldunkowej lub karty lokatorów po­
świadczonej przez gminę — nie ma 
k rążk i, nie ma niczegol

Jest to  wielkie niedopatrzenie władz 
20.000 zł za sezon, chw ytają aię n a j- j gm nnych Podkowy Leśnej. Amna,
rozmaitszych sposobów, aby unie- Świdra, że nie potrafiły do tej pory
możliwić zajęcie. . ‘ pouczyć w łaśccieU  domów o  obo-

TKATR POLAKI (K arasia  Z):
C zw artek — g. 19 ,.P an  Jow ia iak l" .

-P a n  Jo -  

..Ran

rU irSv ł « t  i ni*  pracown-ków M irkowskiej Fa- i J 7 £ a * k ” ro z m a i to ś c i  (Mars do Izo y . jesi . .  p ap ie ru  ,* ); g3dz. 13 _  ..szelmostw*
vt- : i (szkolne), godz. 19 — „Aabuaią” .
N e  mamy n:c przeciwko temu, ra - xłSATK „p l a c ó w k a -  tui Królewska

cz e j gorąco popieramy projekt, aby 13) :  godz. 19 „Krwawe gody’-'.
rodzin*  rohotfeików M irk ó w , m ia iv : TEA4B MALI tMgriizaiaoweka KI)! oaziny roooiię kow m ritow «  miaiy .godl 18 >Podrół panł p 8rricłl0B".
ja sn e , ciepłe mieszkania. Prezydium , 1 l a  1 r  „ c im o L G iA ” tu i. Bzwedaka D i
W ojew ódzkej Rady N arodow ej p o - 1 ‘" ^ ' a I I  u o T v & l 'c h n y  ( , l  Zamojski*, 
w nno  jednak naszym  zdaniem , O k r# - 'g o ): g. 19 „F aryzeusza l grzeszn ik” .
ilić
je  d la  ro b o tn ik ó w  M irk o w a . N ie  p r z y -  t e a t r  n o w i  tu j. Pu ław aaa. * » «

—r

Elektrownia łódzka tue wrześniu  
W yprzedziła tuarszairską o 34,6 pkt.

U i^ iU s ja  O rzekająca  obliczyła w y 
l , W spółzaw odnictw a m iędzy E le- 

* ° » n la m i W arszaw ską i Ł ódzką 
^  Miesiąc w rzesień  19-13 r.. We 
R_>-eśn lu  E lek trow n ia  Ł ódzka o s tą j  
wl ' ogółem  336 punk tów , E iek tro - 

W arszaw ska zaś 301,4 p k t. T ak  
jj*”  Łódź w yprzedziła  W arszaw ę o 
p. Pkt. J e s t  to  z kolei trzec ie  zw y 

E lek tro w n i Łódzkiej n ad  
j^^az& w ską, uzyskane w  trzecim  

w spółzaw odnictw a. 
^ J c i ę s t w o  sw e E lek tro w n ia  Ł ó­

dzka zaw dzięcza lepszym  w ynikom , 
osiągniętym  w  oszczędności w ęgla, 
ciągłości ruchów  sieci i w y k onan iu  
p lan u  p rodukcji. N a pozostałych  od 
cinkac-h w spó łzaw odn ic tw a w yn ik i 
p racy  by ły  m nie j w ięcej w y ró w n a­
ne. T rzeba podkreślić , że obie e lek ­
tro w n ie  w e  w rześn iu  w ykazały  
w iększą ilość p u n k tó w  n iż  w  s ie rp ­
niu, po lepszając dość znacznie w y ­
dajność p racy  sw o'ch załóg  i zw ięk­
szając jeszcze bardz ie j sw e w yn ik i 
eksp loatacy jne.

32-tonouj0 blok Kolumny Zygmunta 
już na Krakowskim Przedm ieściu

^ ^ ‘'s3rdziestodw u tonow a, g ran 'to - 
„u  ko lum na, na  k tó re j Klanie pom - 
ł o . Z ygm unta, zo sta ła  w czoraj o 
t  - 14.45 p rze tran sp o rto w an a  na 
jj0 akow :;k'e P rzedm ieście. T ran s- 

trw a l dw :a godziny. K olum nę 
j ^ ^  e iiono na specja lnym  tra n s-

p rzejazdu  została  w  o s ta t-  
chw ili zm ien iona, by un ik n ąć  

ĵ J>/ j ’Vch zakrę tów  i zatorów . Ko- 
^  w ieziono u licam i: Dziką, O- 

tQin''V!*’ Ch}° d n 6, Ż elazną, Al. Je -  
h fnsk im i, S ikorsk iego , N ow ą

K ruczą, S zp ita lną , PI. N apoleona, 
M azow iecką, K ró lew ską j K rak . 
P rzedm ieściem . M ilic ja  u ła tw ia ła  
p racę  tra n sp o rtu ją c y m  przez  sp ra ­
w ne k ie row an ie  ruchem .

P rzy  tran sp o rc ie  było za tru d n io ­
nych 5 robo tn ików  f in n y  ,.H art- 
w ig“, oraz dw óch szoferów . Byli to  
— ttow . Z ając, G l'nlca, Jan k ę , Czy­
żewski, D em bow ski, W nuk, K isiel i 
k ie ro w n ik  inż. M odrzew ski, P rz e ­
n iesienie b loku  do b a ra k u  n as tąp i 
dziś. Za dziesięć dni rozpoczną się 
roboty  przy  obróbce b loku , (ad)

Zakłady Syntezy Chemicznej w Dworach
k. Oświędm a

2 A K u  P  1 Ą:
1 silnik elektryczny kołnierzowy o wale pionowym 710 obr/mfn., 
3 fazowy, 2,2 KM, budowy zupełnie zamkniętej, 380 V ewent. 500 V.

Ogłoszenia prosimy kierować pod powyższym adresem dla „T J“ .

c e n t r a l a  h a n d l o w a  
P r z e m y s ł u  c h e m i c z n e g o

W a r m z f M u u .  F o k s u !  S B

^ ° * ł a r c * a  z e  s k ł a d ó w  

a ® r y c z n y c h  l u b  w ł a s n y c h :

u s z c z e l n i a j ą c e  b e z  p r z e k ł a d e k  * — so m m  grubości
USZCZELNIAJĄCE Z PRZEKŁADKAMI 2 — 10

rK 0 r <
nim  grubości

yy lDUMĘ produkcji krajowej ora* •  Importu W  I I  mm grubości 
jy UO WODY średn. 13 mm  
\ą > * E DO W W A średn. 32 i 38 mm
W p, •ZOLACYJNE BEZ PRZEKŁADEK średn. 7 do 25 mm  

-E CIŚNIENIOWE BEZ PRZEKŁADEK GRUBOSCIENNB  
ilC:t,n. 2 do IZ mm i grub, ścianki 6 do 20 mm.

l-hstytucje i przedsięb io rstw a państw ow e w inny zgłaszać 
Z a p o t r z e b o w a n i a

®-Ur* Sprzedaży Wyrobów Gumowych I Tworzyw Sztucznych

w  Ł o d z i ,  ul. Sw. S t a n i s ł a w a  3,

*4° 2 °S T A L I o d b i o r c y  d o  t e r e n o w o  W ŁAŚCIW YCH 
o d d z i a ł ó w  l u b  p o d o d d z i a ł ó w  c r p . o ł

Ziemniaków nie z a b r a k n i e
„Samopomoc Chłopska” zaopatruje stolicę

Od 20 bm. na r^nku 
obow iązu ją  noiue cenjj

S y tu ac ja  n a  ry n k u  riem n iaezany rn  sto licy  zosta ła  Już ca łkow M e 
op- \o-.VMia. C o d n 'e rn ie  p rzy b y w ają  do s to l'cy  dziesią tk i w agonów  
w yładow anych  k a rto fla m i. R ozprow adzeniem  ziem niaków  n a  ry n ­
ku  za jm u ją  sde spó łdz ie lń 'e  pow szechne j p laców ki PCH. Od 29 bm. 
w  sw re d a ż y  d e ta liczn e j i h u rto w e j obow iązują  now e ceny, zą - 
tw ie rdzone  przez B iu ro  Cen M in iste rs tw a  r rz e m y s łu  i n a n d la .

O dużym  popycie

4 0 8  pielęgniarek ukończyli 
Kursy Pogotowia Ratunkowego

W czoraj odbyło  się zakończenie 
V II K ursu  S ióstr P ogotow ia S an i­
tarnego, K u rsy  te  o rgan izu je  O kręg 
W arszaw ski P C K  w  trosce  o zw ięk ­
szenie k a d r  p ie lęgn ia rsk ich . W 1948 
r. zostało  p rzeszkolonych 80 s ió str 
P ogotow ia S an ita rn eg o , w  roku  1947 
— 123 sióstr, w  bieżącym  zaś ro k u  
ukończyło  ju ż  k u rsy  200 abso lw en­
tek .

O becnie odbyw ają się ju ż  w y k ła ­
dy na  V III k u rs ie . A kcja  ta  trw ać  
będzie nadal, aż do ca łkow itego  w y 
rów nan ia  .b raku  fachow ych  p ie lęg ­
n iarek . (ad)

22 października 
pojedziemyNową-Marszalkowską

W ydział R uchu  i M otoryzacji ko­
m un iku je , że 22 bm .. od godz. 11-ej 
zostanie o tw a rta  d la  ru ch u  ko łow e­
go u lica N owo - M arszałkow ska na  
od c 'n k u  od u l. Leszno do w iad u k tu  
Z oliborskiego.

Surowa kara 
dla „obiecujących** nłodziefic w

W ojskow y Sąd  R ejonow y w  W ar­
szaw ie w ydał w yrok  w  procesie prze 
ci-wko uczestn ikom  n ie lega lne j o r ­
ganizacji, założonej przez uczniów  gl 
m nazjum  w  G rodzisku Maz. M łodocia 
ni p rzes tępcy  w ym usili, rzekom o na  
cele organizacji, od zam ożnego m ie ­
szkańca m iasta,' Paluchow skiego, 11 
tysięcy z ł ,  k tó re  n as tęp n ie  rozdzie­
lili pom  ędzy sobą.

n a  ziem niaki 
św iadczy fak t, że sam a ty lko  sp ó ł­
dzielnia W arszaw a — Sródm ieścis 
rozprow adziła  n a  rw ym  te ren ie  od 
początku  „akcji z iem n iaczane j” tj. 
od 1 bm. — 220 tys. kg. k a rto fli w 
d e ta lu  i  65 ty s  Jtg . w  h u rc ie .

Z iem niak i pochodzą z w ojew ódz­
tw a w arszaw skiego , głów ni# * oko­
lic P łocka , M ław y i S ie rp ca  i są 
so rtow ane  w  spó łdzie ln iach  te ren o -

L czh e  n r> szk«A  k tó r»  r e z e r w u - ' TŁ-A T t) u l a s v l z n v  iM uttoU iw .k. i ł ) ii c zo ę  rr .e s z K sn , K iorą r e z e rw u  g o d x  19 i Seans.. w  0 15>Jo.
Nie p r z y -  t e a t b  n o w i  u h . p u i»w

Txi«7 r z s m v  a h v  w ieee i n ! i  IDO rrtdz-n  8 ° d7-  19 „ P o rw a n i. S a b in e k '. W «l«-p u sz c z a m y . a o y  w .ę c e j n u  iuu r o c z m  d^ieis 0 15 w  końco^ ych p r0 bach „Dom
r o b o tn ł ió w  z  M .rk o w a  p o trz e b o w a ło  o tw arty ” E a łuck iego .
r r  B crlcan  a i T L A T B  D Z IE C I W A RSZA W Y  (s a  m
r r  e s z K a n .a .  T ł iC A ) : „B u d o w a li m o « t” od  22 bm .

M o ż liw o śc i S k o lim o w a , K o n s ta n ta !- ; i l a t k  . . u n o w ę L r .u  « 4 K .v . .u i> K r ”
t . „ i  ! (Z y g m u n to w sk a  8 ): g o d t .  17.30 1 19 30, Jez.orny, Chyhn są grubo uyższe  , lP.ewia 4 ;1„ niedziel, i święta goda.

     -  , 15.11>).
T E A T R  LA LEK  „N IE B IE S K IE  M IGDA 

LY” (M arsi.ałkow śka 6S ): w próbach
, .K opciuszek’’ i ,,Bajżi.a o ry b ak u  ł rybcą” 
A. P uszk ina  w tłu m . J. Tuw im a.

TK A Til GLI.IVVKU (K rólew ska 13): w 
próbach „K oraarite” .

C¥H K  pod dy r. D in-D ona (PI. S tsry n - 
kiewic/.a). C od zien n ie  o frodz. 19.ćA). W  ni# 
dziel« q  godz. 1U i ly.uu*

M UZEU M  NARODOWE
W ystaw a K sią ik ł R adzieckiej I pokaa 

m alarstw a ro sy jak ;ego. Zbiory s ta łe : m a­
larstw o  polskie, obce i sz tuka  gotycka. 
Muzeum o tw arte  codziennie w goaz. 10 — 
15, w sobotę, niedzielę i lw ię ta  w g o d a  
10 — 13. W poniedziałek M uzeum zam ­
knięte.

w ych „Sam opom ocy C hłopsk iej" .
S tolica o trzym uje  w yłączn ie  ziem ­
niaki p ierw szego g a tu n k u  i  jakości.

Od 20 bm. o b w ią z u ją  na  rynku  
ziem niaczanym  ceny  u sta lo n e  przez 
M in isterstw o  P rzem ysłu  i H andlu .
W spółdzieln iach  prow adzących  
sprzedaż z iem n iaków  in te rw en cy j­
nych detaliczna cena w ynosi 8,5 zł.

■ I H  H I
kg. obow iązuje  cena 7,30 zł za k s , !f*ór ,J>0,*tjTc1̂ - Poćwiećoay utworom Bft 
w  hu rc ie  (ponad 1000 kg.) -  7.20 i ł  
za kg. P rzy  sprzedaży detalicznej
sk lepach  p ry w a tn y ch  m aksym alna  B utkiew icz. K. Wotiejko, j .  Strachocki i

IV IE O M B  POETYCK I
W  ram a<h Idiesiaca Poględledia  

js in !  Polsko-BŁdzitckie.l C entralny 
Ti

5i«&ien:a F rzy - 
en tra ln y  K lub

'ow. P rz y ja tn i Poleko-Radzie*kieJ o rga- 
a izu je  2U  bm. o godz. 19-ąj w kon­
certow ej p r-y  ui. Y /yzw oleala 1 -r

k a  u s t a la n a  z n e ta ła  n a  Q St. Zeliftski. B ilety  w O ddzia 'e Stoi. Tow. Kg. U łta .on a  zosta ła  na 9 |P rz y ja ź n i P olsko-R adzieckiej (Al. Sta.l-cena za 1 
złotych.

N -estety, w łaściciele  sk lepów  pry  
w rtn y ch  i ch łop i sp rzedający  k a r ­
to fle  z wozów, często jaszcze żąda­
ją  12, 13, a n aw e t 14 zł. za
1 kg. (Ks)

Nie w olno zapom inać 
o dzieciach z Siekierek

le tn i Z dzisław  M iern ik ' i  J a n  Szy 
m ańsk i skazan i zosta li na  4 i 5 la t 
w ięzienia. Z b igniew  Szym ański na 
2 la ta  w ięzien ia  z zaw ieszeniem  w y 
ko n an ia  k a ry  n a  p rzeciąg  la t sześciu 
Sąd zaw iesił rów nież  w ykonan ie  ka 
ry  R om anow i Zająceskowskiemu, 
skazanem u na  6 m iesięcy w ięzie­
nia , u n iew inn ił zaś osta tn iego  s o- 
skarżonyeh, J a n a  Pachów kę.

S y tuac ja  w  szko ln ic tw ie  w arszaw  
sk:m  p rzedstaw ia  się Już n a  szczę­
ści# ta k , że p rzed  okresem  deszczów 
i ch łodów  jesiennych  dojazd do 
szkół dziec; uczących s i ę  je s t w  za ­
sadzie zapew niony , n aw « t jeże li cho  
dzi o p e ry fe rie  m 'a s ia .

Jed y n y m  w y ją tk iem  są  dziec i ro ­
bo tn ików  z S iekierek .

M ieszka ich n a  S iek ie rkach  ok. 
150. S tw ierdzono  już  w  ubieg łych  
la tach , że z chw ilą  n a s ta n ia  okresu  
jes iennych  deszczów  — dzieci te 
p rze ry w a ją  naukę. N ic dziw nego: do 
szkoły m a ją  przeszło  dw a k ilo m e­
try , k tó re  m uszą p rzebyw ać p iecho ­
tą. B ra k  obuw ia, d ługa, w yboista , 
p e łn a  rozlew isk  d roga u n iem ożli­
w ia dziec iarn i uczęszczanie do; 
"koły . j

D ziećm i tym i pow inna się za in t# - 
resow ać ni# ty lko  O pieka  Społecz­
na — a le  ta k ie  M ZK.

(
P IJT E K , 33 PAŹDZIERNIKA  

W u n t w , I
6,15 Stressczenl* Triad. por. 5,30 Kone. 

lor. dl* św ista  Prący. 6,10 Da. pi 
lu z . por. 7,00 W iad. dr. por. 7,2o

U ruchom ien ie  choćby jednego  a u ­
tobusu  w  pew nych  godzinach n a  od 
einku: S iek ie rk i — szkoła przy  ul. 
C zern iakow skiej 137 um ożliw iłoby 
dzieciom te j da lek ie , dzielnicy m ia ­
sta  p o b 'e ran ie  n auk i, (pa)

mięśni 
orazpriy noct^jnisaach.
nj &Msmionłacb. idy woo 
4ci Kawim. T*utscłyi!ni»

(n a  12) w  O ddziale W ojew ódzkim  (T ar­
gow a 63) l v/ k sięg arn i „W spółpraca”  
(M arszałkow ska 92).

R E C ITA L  TAfiCA W TM CA
P o d iu isz j-n  pobycie w F a ry iu  powrA- 

e !a do k ra ju  jed n a  a na jbard z ie j u ta len ­
tow anych tancerek  nowego pokolenia 
N ata lia  L erska. k tó ra  w raz t  K azim ierzem  
Serockim  utalen tow anym  m lodvm  p ian i­
sta , d a ją  w niedziel* 24 bm. w sali YMCA 
■ odz. 19 podw ójny rec ita l fortep ianow y 
1 tańca.

W  p rog ram ie : D ebussy, Ravel. G ranada,
C haczaturm a. Serocki 1 inni. P rzedsprze- 
d a i  biletów  — IM PET , Al. Sikorskiego 
róg  K ruczej, w dniu  koncertu  w kasie 
YMCA.

C H l i 3
„A TLA N TIC”  (Chm ielna 33): „N arze­

czona z T urkm en ii” . P oci. s-ansów : 13, 
15, 17 i 21. D la Zw. Zaw. o 19.

,A K T l'A L N O S tl” iw kinie S y rena)! 
od dnia 23.7. zaw ieszone do odw alania.

„AKTUALNOŚCI** (w kiaie S ty lo w y )| 
ty lko  jeden  seans o godz. 1L Nowy pro­
gram  ak tualności n r  46.

„PA LLA D IU M ”  (Zioła 7-9): „D w aj pa­
now ie F ” . Pocz. g. 13, 15, 17. 19. Zw. Zaw. 
o 21. dnia 24 bm. o g. 11, 13 i 17.

Piedokcjl Państw. Fabryk)
Zjwdn. ZakU Ptz*m. Farmac w WaiaMrwto 
tADAC W APTECAC* I C IO O ZIIIC I

(M arszałkow ska 
Pocz. godz. 13. 15,

56): 
19, 21.

„PO LO N IA ”
..Pw jadynek”
Zw. Zaw. 17,

„SYRENA*' (In ży n ie rsk a  2 ): ..Dwaj pa­
now ie 1”*. Pocz. godz. 12,30, 14,30, 16.30. 
30,30. Zw. Zaw. o 18,30.

„STY LO W Y " 'M arszałkow ska 112): 
..P rzeczucie” (produk . czeska). Pocz. e .  
13, 15, 17, 21. Zw. Zaw. o 19.

„TĘCZA” (Suzina 4): .N auczycie lka
w ie jsk a" . PoCz. aean a .: 15,30 i 20,30. D la 
Zw. Zaw. 18.

D w aj przyw ódcy o rgan izacji 17-
języka rosyjsk iego. 7.40 Mu*, por. 8,5

Ma być cicho!
W ydział R uchu 1 M otoryzacji k o ­

m uniku j# , te  w  Al. S ta lin a  n# od­
cinku od uL P iu sa  do pl. 3-ch K rzy 
ży zosta ły  w ystaw ione znaki zak a ­
zujące sygnałów  dźw iękow ych.

Wyjaśnienie
W  arty k u le  p t. „N iew ielu ludzi w 

Leśnej Podkow ie rozum ’# trosk i 
W arszaw y-  („R obo tn ik” N r. 286 z 
dn. 16 bm.), w k rad ła  się nieścisłość, 
k tó rą  w y jaśn iam y.

W 3 szpalcie w  3 w lsrazu  od góry 
pow inno być „...woła żona radcy 
praw nego C entr. Z a r  zadu P rzem y ­
słu  C ukrow niczego i Z jednocz. P rze  
m yełu O brab iarkow ego..,-

Aud. szkolna. 9,30 Auu. d a chorych. 11,40 
Aud. szkolna. 12,04 W iad. połudn. 12,10 1 
ilu * , popul. 12.20 Aud. dla wri. 15,90 ! 
,,Biał» K ru k '” . 16,00 Oł  popolucjn. 16,30: 
S krzynka Ogólna. 16.40 R ecytacje kon- 
kursow e. 17,00 Konc. d la  przodow ników  | 
pracy . 17,45 „K o n s ty tu c ja  S talinow ska", i 
18,00 Aud. rozryw kow a. tS.35 „U liczka | 
K lasz to rn a" . 19,00 Służba Po lsce” . 19,15 | 
Konc. Sym f. 20,00 D*. wiec*. 21,<10 U tw o­
ry  daw nych m istrzów . 21,20 „U stró j wsi 
radzieck iej” . 21,32 ,.Z życie B u 'g a rii" .
22 03 „U lubione m elod '*” . 23,00 u e ta t. 
wiad. 23,10 Mus. tan.

Warszawa II
17,00 Konc. d’a  przodow ników  pracy . 

17.46 P iosenki lekkie. 18.00 Dz. popołudn. 
18,35 „M ozaika m uz.” . 19,15 „Trzech w łó­
częgów z T rin  d a t" . 19.35 Mu*, łekka. 
20.05 D*. wiec*. 30.20 Muz. tan . 21,10 
,B*4nie 1 klechy ludow e” . 21.30 ..K om ­

pozytor T ygodn ia” . 22.00 W W arszaw ­
skich w arsz ta tach  pracy. 22,15 Polaka 
K apela Ludowa.

OGŁOSZENIA DROBNE
CENTRALA B iu ra  „O rb is”  poszukuje lo­
k a lu  na  m agaayn, pow ierzchnia od 200 
mi wzwyż. O ferty : B racka 16. pokój 15.

8096
ZGUBIONO leg itym acje w ojskow ą n r  115 
T. S. L. Adam żab sk i. 8140

ZAGUBIONO dowód osobisty , w ydany  w 
S karżysku  ora* leg itym acje P P R , w y d a­
ną  w K atow icach na nazw isko LabuS 
Ignacy , zam ieszkały w Głuchołazach. 8125

CHOROBY PLUĆ ł SERCA, RENTGEN: 
prześwietlenia. *4j*eia. Dr. med. P io tr  
ZALESKI (dawniej Przychodnia — Sena- 
tocakż aą-ao), otwcai* Pula weka A 7712

C tn T R A

( M U l I

Wydawca: If A D A  N A C Z E L N A  P P S

Redaguje: Komitet Nakład: Spóldz. Wyd. „Wiedza’
Redakcja i Administracja, W arszawa, A l. Jerozolim skie 85 
Telefony: R edak to i N aczelny 8.85-01, S ek re ta rz  R edakcji 8 85-02, 
Dział O głoszeń 8.85-05, Adm tn. D ru k arn i 8 86-37. D ru k arn ia  8.79-61, 
  A dm in istrac ja  W ydaw nictw a 8 .8 5 -0 4

G odziny przyjęć. R edak to r Nacz g 10 -  U , S ek re ta rz  Red g 13 - 1 5  
A dm in istrac ja  czynna od g. 8 do 15. K asa czynna od g 9 do 14

K onto  czekow e PK O  n r I-y80

P renum erat*  m iesięczna w k ra ju
do 10 ’
ty Dod _    ̂ _____ __ _
odcinka podać należy nazw isko, imię, ^pocxtę

i f r  u *2 fC8 û  w k ra Ju *ł ^ 0 .  z ag ran icą  3UU. P re n u m e ra tę  na ieżv  ot>ła 
n ^ z dv° Pl v » « h ffU2 2 ? ,należy 
cie 1 czy telny  ad res. P rzy  opłacaniu  p renum era y 'n a  o d w ra

 naiW lsl*0> ituię, pocztę oraz num er ez;aku. Przy
zm ianie ad resu  podać trzeba  poprzedni ad res.

CENY OGŁOSZEŃ :

za wyr**.
od 121 -  200 

mm szerokość 
mm zł 80. od 121 -  200 mm 

pow yżej 300 mm zł 180 za 1 mro szerokość
121 — 200 mm 
mm szerokość 

sie 30 proc. Za term inow y d ruk  ogłoszeń 
A dm in istrac ja  nie odpow iada.

300 mm zł 130,
l^szgalty

^ V ^ lo^ o - ' i 0  mm - a  t s r u a  " J ™
I Ir ,. „ ~ ,30n mm t> 150 powyżej 900 mm zł 200 za 1
l  szpalty . Zk niedziel* I św ię ta  dolicza się 30 proc. Za term inów

OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ >
C entralne B iuro  Ogł. 1 Reki. Sp Wyd. „W iedza” O ddział w W arszawie, Al
Jerozolim skie 85, tel 885-05 oraz Agentury m iejskie Al. Gen S ikorskiego 18- 
..Im pet , K o lek tu ra  M arszałkow ska 1 -  L. Urbanowicz sk lep  z mai piśm 
I w szystk i#  oddziały Sp. W ydawn. „W iedza w Polsce Polska Agencja , , f 
-owa -  Biuro ogłoszeń i Reklam  W wa ul Młodz. Jugosłow iańsk ie j U wszystki* 
iddziaiy P A. P. w Polsce, Biuro Ogłoszeń „Czytelnik* - C eu trala  u ’ O* 

•kyhskiego 16 i oddziały M arszałkow ska 3 5. Poznańska 38 Targow a 67 
„W olność" -  W arszaw a M arszałkow ska 35, Sp Agencji P rasow ej „Glob 
ul. Złota 4. B iuro Ogłoszeń Teofil P ie traszek  W arszaw a. W spólna 50. teł. S ó o - j h

B -  5676?/" D ruk  gp. W .rdawn „W iedra" — ^B obo tii'k”  n i l
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Dlaczego bieg uliczny „Robotnika 
zyskał tak wielka popularność

/ /

Odpowiedzi udziela nam 
przedstawiciel Zw. M£odz. Polskiej

Zainteresowanie tegorocznym b ie­
giem uiicznym „Robotnika" jest d a ­
leko większe aniżeli sami spodzie­
waliśmy się. Je st to wynikiem  re a ­
lizowanego umasowienia sportu, 
obejmującego coraz szersze kręgi 
młodzieży, które doceniają już do­
brodziejstw a sportu dostępnego dla

każdego, kto go chce uprawiać. Nie 
ulega również wątpliwości, że rezul­
taty i przebieg zeszłorocznego bie­
gu podziałały zachęcająco na mło­
dzież, któ ra  tym  razem tak tłumnie 
zgłasza się, by walczyć o prymat w  
biegu ulicznym „Robotnika".

Konkurencja niedzielnego biegu

R ed. N acz. tow . Stefan A rski w ręcza  nagrodę przechodnią „R obot­
nika" przedstaw icie low i zw ycięsk iego  zespołu  w zeszło roczn ym  biegu

będzie duża. O nagrodę przechodnią 
„Robotnika" walczyć będą oprócz 
takich organizacyj masowych, jak 
ZMP, SP, Związek Samopomocy 
Chłopskiej, Gwardia, również i po­
szczególne kluby związków Zawo­
dowych. Organizacje masowe w y­
stawią po kilka zespołów, które w  
ramach swojej organizacji rywali­
zować będą między sobą, by zdo­
być jak najwięcej punktów i otrzy­
mać puchar „Robotnika" oraz pier­
wszą nagrodę zespołową, ofiarowa­
ną przez protektora biegu Premie­
ra tow. Józefa Cyrankiewicza. 
Oprócz już wymienionych organi- 
zacyj zgłosiły awój udział w  nie­
dzielnym biegu kluby i sto war zy- 
szenia: Z. Z. Cukrowników, WKS 
'Głuchoniemi, którzy wystawiają 
drużynę z mistrzem Polski Gajdą na 
czele, Z. K. „Samorządowiec", w  
którego barwach startować będą 
Czajkowski, Staniszewski i inni zna 
ni biegacze, „Warta" (Wierkiewicz), 
„Wisła" (Więckowie, Boczar i Bier­
nat), K. S. „Drukarz" (Płotkowiak), 
DKS Łódź (Nowak), WKS „Legia", 
KS „Grom" ^  Grodzisk, KS „Przy­
szłość" — Kobyłka, SKS — War­
szawa, Zakład Doskonalenia Rze­
miosła i wiele innych.

Bieg rozpocznie się o godz. 10 ra­
no. Zbiórka zawodników niestowa- 
rzyszonych oraz z klubów sportowych 
rozpocznie się o godz. 8 rano i o tej 
godzinie zawodnicy będą poddani 
bądaniu lekarskiemu. Zawodnicy z 
organizacji SP, ZMP, Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej i Gwardii winni

Zwycięstwa lekkoatletów  radzieckich 
w  zaw odach na Wybrzeżu

30 tysięcy widzów oklaskuje 
nowy rekord ZSRR lliasowa

W dniu wczorajszym na stadionie miejskim we Wrzeszczu odbyły 
się zawody lekkoatletyczne z udziałem ekipy zawodników radziec­
kich. W ramach zawodów znakomity skoczek ZSRR Iliasow usta­
nowił nowy rekord radziecki w skoku wzwyż wynikiem 1,86 m., a 
Ozclin w skoku o tyczce osiągnął 4 metry. Niespodzianką była po­
wtórna porażka mistrzyni ZSRR Anckiny w rzucie oszczepem z 
Czudiną. Lekkoatleci polscy nie zdołali w  żadnej konkurencji w y­
przedzić gości radzieckich.

Zawody , W ostatniej konkurencji stosunko-
stą oprawę. Na udekorow anym  w ^ a<Jły polki stachow i_

czówna zrewanżowała się Sinoradz-gami Polski i ZSRR stadionie zebra­
ło -się około 30 tysięcy widzów, k tó ­
rzy gorąco oklaskiwali wspaniałe 
w yniki lekkoatletów  radzieckich. 
Przed rozpoczęciem zawodów do d ru  
żyny ZSRR przemówił wojewoda 
gdański, wznosząc na zakończenie 
okrzyk na c z e ść  Związku Radziec­
kiego, podchwycony przez tysiące 
widzów.

Zawodnicy radzieccy byli klasą 
dla siebie. We wszystkich konkuren­
cjach osiągnęli oni w yniki na m ia­
rę  europejską, do k tórej naszym 
lekkoatletom  niestety jeszcze dale­
ko, nic więc dziwnego, że pierwsze 
miejsca były ich łupem. W sprintach 
trium fow ali Gołowkin i  Karakułów, 
na średnich dystansach Pugaczew- 
ski, Sidorenko i Kazancew, na dłu­
gich Popcw i Wanin.

W konkurencjach kobiecych Dum-

kiej za warszawską porażkę wyprze­
dzając „olimpijkę" o metr. Zawiódł.’ 
natomiast Kielas,' który na 5.000 m.j 
znów nie potrafił nawiązać walki z; 
radzieckimi długodystansowcami. | 

Oprócz rekordu lliasowa w  skoku j 
wzwyż wyniki uzyskane wczoraj j 
we Wrzeszczu, są słabsze od war­
szawskich, co tłumaczyć należy gor­
szymi warunkami atmosferycznymi 

Wyniki techniczne zawodów: 
kula pań — 1) Andrejewa 14,34, 2) 

Taczanowa (obie ZSRR) 13.96, 3)
Flakowicz 10,70; •

oszczep pań — 1) Czudina 44,22, 
2) Anokina (obie ZSRR) 41,35, 3) Sta­
chowicz 38,10, 4) Sinoradzka 37,20;

100 m. pań — 1) Duchowicz 12,5, 
2) Blinowa (obie ZSRR) 12,6, 3) 
Brook ówna 13,2;

wzwyż pań — 1) Ganiker (ZSRR) 
1,60, 2) Penners 1,45, 3) Peskówna

nowa, Czudina, Duchowicz, Gani­
ker), 2) Polska 9*2,0 (Penners, Słom- 
czewska, Brock ówna, Gębolisówna);

100 m. panów — 1) Gołowkin 11,0, 
2) Karakułów (ZSRR) 11,1, 3) Staw­
czyk 11,3;

800 m. — 1) Pugaczewski (ZSRR) 
1:55,2, 2) Kusmirek 2:00,4, 3) Nowak 
2:00,6 ; ,,

1500 m. •— 1) Sidorenko 4:100, 2) 
Kazancew (obaj ZSRR) 4:07, 3) Ku­
bera 4:25,3;

110 m. pł. — 1) Łoniew 16,0, 2) 
Stepanczonok (obaj ZSRR) 16,4;

tyczka — 1) Ozolin (ZSRR) 4 m. 
2) Małecki 3,60;

5.000 m. — 1) Popow 15:08,7, 2) 
Wanin (obaj ZSRR) 15:11,2, 3) Kie­
las 15:45;

wzwyż panów—1) Iliasow 1,98 no­
wy rekord (ZSRR), 2) Zwoliński 
1,75;

młot — 1) Kanaki (ZSRR) 54,56 
kulą panów — Łomowski 15,31.

być poddani badaniu lekarskiemu 
przez własną organizację. Komitat 
Organizacyjny biegu uprasza gorą­
co zawodników o zachowanie ścisłej 
dyscypliny przez stosowania się do 
wskazówek i zarządzeń kierownika 
biegu tow. Boskiego z Wydz. Sportu 
i Kultury Fizycznej ZMP. Publicz­
ność na mecie i wzdłuż całej trasy 
proszona jest o utrzymanie porząd­
ku i ścisłe przestrzeganie zarządzeń 
Milicji Obywatelskiej oraz porząd­
kowych celem ułatwienia zadania 
zawodnikom.

Przewodniczący Wydziału Sporto­
wego i Kultury Fizycznej ZMP 
tow. Glinka, na skierowane do nie­
go pytanie, jaką wagę przywiązuje 
do tegorocznego biegu „Robotnika" 
oświadczył:

„Impreza wasza, w której uczestnl 
czyć będzie po raz pierwszy wspól­
nie młodzież miejska i wiejska, jest 
ze wszech miar pożądana, albowiem  
pozwoli ona wykazać sprawność fi­
zyczną młodzieży zorganizowanej w  
ZMP i innych organizacjach. Mło­
dzież jest dziś świadoma tego, że 
udział w  sporcie oddala od niej cho­
roby, uodpornia ją przeciw nało­
gowi alkoholizmu i wyzwala od 
próżniactwa.

Do niedzielnego biegu młodzież 
ZMP jest dobrze przygotowana, od­
bywa bowiem systematyczne tre­
ningi. Bardzo dobrą zaprawą oka­
zały się zawody marszowe z okazji 
piątej rocznicy bitwy pod Lenino, 
w których uczestniczyliśmy masowo.

Jesteśmy przekonani, że piękny 
puchar ,Robotnika" znajdzie się w  
naszych rękach. Wystawiamy ze­
spół najlepszy jakościowo i najwięk­
szy ilościowo. Prócz zawodników ze 
stolicy wezmą również udział ze­
społy ZMP z województw."

W k ilk o  zdaniach
Mecz bokserski Warszawa — Bra­

tysława. WOZB przyjął zapro6zenie 
Bratysławy na mecz pięściarski w 
dniu 21 listopada w  Bratysławie z 
reprezentacją tego miasta.

Sędzia Sznajder zaproszony do 
Budapesztu. Jeden z najlepszych ar­
bitrów Polski, major Sznajder wy­
jeżdża na zaproszenie Węgrów do 
Budapesztu, celem prowadzenia za­
wodów piłkarskich Węgry — Rumu­
nia w  dniu 24 bm.

A jednak Louis chce walczyć. Mi­
mo kilkakrotnego zapewnienia o 
zakończeniu kariery pięściarskiej, po 
ostatniej walce stoczonej w  czerwcu 
br. mistrz świata w  wadze ciężkiej 
Joe Louis oświadczył obecnie, że bę­
dzie bronić swego tytułu w  czerw­
cu 1949 r. w  spotkaniu ze zwycięzcą 
walki Ezzard-Baksi.

Trasa biegu „Robotnika" w  dniu 
24 października rb.

badze, bez trudu  osiągnęła ok. 48 m. 
w dysku, A ndrejewa dowiodła, że 1,30;
pobicie pw ez nią rekordu św iato-j w dał pań — 1) Wasiiiewa 5,43, 2) 
wfrgo w  kuli na zawodach w W ar- ; Czudina (obie ZSRR) 5,38, 3) Nowa- 
szawie i zwycięstwo nad faw orytką j kowa 5,18;
Sewriukową nie było dziełem przy- j dysk pań — 1) Dumbadze 47,84, 2) 
padku, Czudina powtórnie pokonała Taczanowa (obie ZSRR) 40,19, 3)
m istrzynię ZSRR An .inę w rzucie Dobrzańska 35,32; 
oszczepem. 4 x 100 m, pań—1) ZSRR 50,2 (Bli-

AłTJE W

Festiwal filmu radzieckiego

Scena z  film u radzieckiego „D waj panowie F". N a zdjęciu: Ł. Szew ­
cow a i Lesiańska w roli służącef (z  praw ej)

r z e  c z u c i e

N atasa Tańska i R u dolf H rusinsky  jr. w jednej ze scen c z ę s k ie g O  
film u „Przeczucie" (Foto C eskoslovenska F itm ova Spolecnost)

„Przeczucie" w edług poimeści Puj- 
m anow ej ,to przede w szys tk im  film  
psychologiczny, nie pozbaw iony je ­
dnak dość silnie podkreślonego po­
dłoża społecznego. „Przeczucie“ nie 
m oże uchodzić jako  reprezen tacyj­
ne dzieło kinem a togra fii czeskiej, 
je s t to  raczej f i lm  rozryw kow y, ale 
rozryw ka  je s t w  bardzo dobrym  
gatunku . Scenariusz logiczny i ko n ­
sekw en tny , pow iązany je s t dosko­
na łym  m ontażem  i poparty św ietną, 
zupełnie na turalną grą całego ze­
społu z  pełną u roku  i młodości N a-  
tasą T ańską  na czele.

A n i scenariusz, ani sposób prze­
prow adzenia film u  przez reżysera  
Vavrę nie są łatw e. Przeżycia m ło ­
dej dziew czyny, w  oJcresie, w  k tó ­
ry m  pierw sza m iłość w yda je  się 
na jw ażn iejszym  zagadnieniem  ż y ­
ciow ym , praca, koleżeństw o, portre­
ty  m łodszych braci bohaterki — to  
w szys tko  nadzw yczaj ciclcawe ele­
m e n ty  treściowe, w yzyska n e  w  spo­
sób w łaściw y pod w zględem  film o ­
w ym . t

W  p ierw szej części film u  trudno  
się naw et zorientow ać o czyje  prze­
czucie chodzi, gdyż zarów no boha­
te rka  film u , ja k  i  je j m a tka  prze­
żyw a ją  przeczucia  — każde inne­
go rodzaju. W pew nym  sensie oba 
nie spraw dzają  się, dlatego film  
m a pogodne, chociaż niezupełnie  
psychologicznie um otyw ow ane za­
kończenie.

O ile postacie stanow iące rodzinę

i znajom ych  bohaterki są zupełni*
jasne i nie budzą żadnych zastrze­
żeń, a sam a Jar m ila  stanow i u> 
p ew nym  sensie kw in tesencję dziew ­
czyn  w  podobnym  w ieku  — o tył* 
postać dziennikarza  przedstawiono  
je s t z  g run tu  fa łszyw ie. Z p o c z ą tk u  
skłonni uw ierzyć JarmUi m a m y  9° 
za  porządnego człow ieka, zakocha­
nego w  m łodej dziewczynie. Nd  
ty m  tle  uw agi ojca Jarm ili w ydajd  
się 'całkowicie nieuzasadnione. N a ­
stępnie scenarzysta  rzuca na nieg° 
inne św iatło , ale byna jm n iej nie dl) 
sk red y tu je  go ostatecznie w  oczach 
widza. D laczego w ięc ucieczka m ło­
dej dziew czyny z dom ku  w  lesis 
przedstaw iona je s t jako  tr iu m f „de­
bra" nad ,piłem" t  — trudno dociec■ 
Cechy charakterystyczne typow ych  
uwodzicieli zo sta ły  w  znacznej m ie­
rze złagodzone, do tego stopnia, 
chłopak robi chw ilam i w rażenie na­
praw dę zakochanego, tak , że niektó­
rzy  wychodzą z n ie jasnym  poczu­
ciem , że nie w szystko  je st w  P°' 
rządku.

Ja k  zaw sze u  reżysera  V avry *a 
pierw szym  m iejscu  w ysuw a  sH 
zn a ko m ity  m on taż film u  (zdejm o­
wanie pędzącego pociągu sta le  
m ostach, u ży te  jOJco w iązadle  Z*1' 
m u) oraz fo to g ra fia  <dwie sceny 1 
pajęczyną). F ilm , k tó ry  w  e f e k d *  
podkreśla potrzebę i w agę uczuć 
rodzinnych i znaczenie rodziny jak0 
najn iższej ko m ó rk i społeczeństw& 
w art je s t widzenia.

L E O N  BUKOWIECKA

DALEKIE LATA
Zaw ieszaliśm y na balkonie-okrągłe lampiony, a późnym w ie­

czorem  puszczaliśm y w parku rakiety. Rakiety w ylatyw ały  
w górę poprzez gęstwinę drzew i wyrzucały różnokolorowe 
ogniste kule. K ule sphdały powoli w dół i ośw ietlały czerwona­
w ym  płom ieniem  mury starego domu. Kiedy gasły, do parku 
w racała letn ia noc, pełna dalekiego rechotu żab, blasku gwiazd 
i zapachu, kw itnących lip.

Na im ieniny przyjeżdżali z Briańska koledzy wuja Koli — 
oficerowie a rty lerii. Pew nego razu przyjechał nawet m oskiew­
ski śpiew ak, tenor Askoczeński. W dużej sali starego domu od­
był . sic koncert.

• „O. gdybyś ty w róciła tu gdzie wiosną — śpiewał Askoczeń­
ski — "szczęście nam  błysło jak  promieni pęk i las by szumiał 
m elodią żałosną, w iedz — że to byłby chorej duszy jęk“.

W ydaw ało mi się, że słowa pieśni mają coś wspólnego z na­
szym parkiem . Drzewa w parku słyszały w iele wyznań miło­
snych, widziały' b lade twarze zakochanych, łzy pożegnania.

„K iedy cię we śnie trwożą smutne tony —  śpiewał Askoczeń­
ski, opierając się na fortepianie, a ciocia Marusia szybko po­
praw iając włosy akompaniowała mu — lub w  czasie burzy 
słyszysz w ichru  głos, -wiedz — że to ja tak szlocham zrozpa­
czony..."

Po balu w mieszkaniu wuja Koli urządzano kolację. Świece  
w okrągłych • lichtarzach potrzaskiwały, spalając przywabione 
św iatłem  motyle i ćmy.

Nam. gimnazjalistom, nalewano w  kieliszki wina tak jak do­
rosłym. Robiliśmy się po tym bardzo odważni.

Pewnego razu, podpiwszy sobie, postanowiliśmy, że każdy 
z nas pojedynczo obiegnie w nocy park. Żeby nie było żadnego 
eszukaństwa. każdy był obowiązany położyć cokolwiek na ław ­

ce w  Słowiczym  Wąwozie. Wuj Kola obiecał rano sprawdzić, 
czyśmy uczciwie dopełnili tego warunku.

Pierw szy pobiegł brat cioci Marusi, student medycyny, Pa­
w eł Tiennow. W szyscy go nazywali Pawią. B ył bardzo w yso­
ki miał zadarty nos i kędzierzawą bródkę, która go upodobniała 
do Czechowa. Odznaczał się przy tym  łatwowiernością i dobro­
cią. Dlatego też płatano mu różne figle.

Pawia powinien był zostawić na ławce w Słowiczym Wąwo­
zie pustą butelkę od wina.

Po Paw li następowała moja kolej. Pomknąłem w  głąb par­
ku. Pokryte rosą gałązki tłukły mię po twarzy. Zdawało mi się, 
ze ktoś pędzi za mną ogromnymi susami.

Zatrzymałem się i nasłuchiwałem  przez chwilę. Ktoś prze­
dzierał się przez krzaki. Pomknąłem dalej i wybiegłem  na po­
lanę. Za polaną wschodził księżyc. Przede mną leżał Słowiczy 
Wąwóz. Panował tam nieprzenikniony mrok. Rzuciłem się weń  
i  rozpędu, jak do czarnej wody. Błysnęła rzeka. Za rzeką zło­
wieszczo huknął puszczyk.

Zatrzymałem się koło ławki. Pachniał kwiat lipowy. Cała 
noc aż do gwiazd była pełna tego zapachu. Było cicho i wprost 
nie chciało się wierzyć, że niedaleko stąd, na rzęsiście oświetlo­
nej werandzie, siedzi wesołe i hałaśliwe towarzystwo.

Ułożyliśm y zawczasu, że zażartujemy z Pawli. Chwyciłem  
butelkę, którą Pawia zostawił na ławce, i rzuciłem ją do rzeki. 
Butelka, koziołkując w powietrzu, błysnęła kilkakrotnie w księ­
życowej poświacie. Na wodzie rozeszły się ku brzegom księży­
cowe kręgi.

Pobiegłem  dalej, brzegiem urwiska. Stamtąd zalatywało  
wilgocią i zapachem dzięglu. Zdyszany wbiegłem  w długą li­
pową aleję. Na przedzie błyszczały światła.

—  Kostku! —  usłyszałem zatrwożony głos cioci Marusi. —  
Czy to ty? - r

—  Tak! — odpowiedziałem podbiegając.
—  Co za głupstwa wymyślacie! — rzekła ciocia Marusia. Sta­

ła w alei, otulona w lekką wełnianą chustkę. —  Mama jest bar­
dzo zaniepokojona. Któż to wpadł na taki pomysł. Pewno Gleb7

— Nie, nie Gleb — skłamałem. — To my wszyscy wspólnie.
Ciocia Marusia zgadła. Nocny bieg po parku w ym yślił w y-

chowaniec wuja Koli, uczeń gimnazjum w Briańsku, Gleb Afa­

nasjew, chłopak z w iecznie rozwichrzoną czupryną, n iew y' 
czerpany w  pomysłach. W jego szarych oczach nieustannie ska­
kały figlarne iskierki. Nie było dnia, żeby Gleb czegoś nie wy­
myślił. Toteż, cokolwiek się stało, zawsze oskarżano Gleba.

Rano wuj Kola sprawdził przedmioty zostawione na ławce- 
Nie znalazł, oczywiście butelki, którą miał przynieść z sob3 
Pawia. W szyscy zaczęli podkpiwać z Paw li i mówić, że stchó­
rzył, nie dobiegł do wąwozu, a butelkę wyrzucił po drodze- 
Lecz Pawia od razu domyślił się, o co chodzi, i pogroził: ,

—  Poczekaj* poczekaj, Gleb, będziesz jeszcze żałował!
Gleb przełknął tę pogróżkę w  milczeniu, lecz mnie nie zdra­

dził.
Tego samego dnia Pawia przyłapał Gleba w pokoju kąpielo­

wym, kilka razy zanurzył mu głowę w wodzie, potem związ3' 
w mocny w ęzeł Glebowe spodnie i umoczył je w  wodzie. Gl®h 
długo rozwiązywał spodnie zębami. W zmiętoszonych po tył*1 
zabiegu spodniach Gleb wyglądał nader żałośnie. Stanowiło t° 
dla niego przykrość nie byle jaką, gdyż w  Rewnach mieszkały 
z matką na letnisku dwie siostry gimnazjalistki, Kareliny, z Or­
ła. Starsza z tych sióstr, Luba, ciągle czytała książki, kryjąc si? 
w najgłuchszych zakątkach parku. Siadywała na ławkach, sku­
liw szy pod siebie nogi. Jej policzki pałały. Jasne włosy wiecznie 
były potargane. Pod ławkami ciągle znajdowaliśmy wstążki; 
które Luba gubiła ze swych warkoczy.

Młodsza siostra, Ola, kapryśna i szydercza, bardzo się podo­
bała Glebowi. Teraz, rzecz prosta, nie mógł nawet pomyśl®® 
o tym, żeby się zjawić przed nią w pogniecionych s p o d n i a c h -  

Czułem się w inny wobec Gleba i uprosiłem matkę, żeby ^  
wyprasowała spodnie. W odświeżonych spodniach Gleb natych­
miast odzyskał swój zw ykły beztroski wyraz twarzy.

Nic nie było nadzwyczajnego w  nocnej bieganinie po parku, 
ale długo o tym  pamiętałęm. Przypominałem sobie fale odu­
rzającej woni kwiatów lipowych, które chlustały mi w twarz* 
hukanie puszczyka, całą tamtą noc, roziskrzoną od gwiazd i PeI' 
ną weselnych pogłosów. . .

Owego lata często mi się wydawało, że na ziemi nie ma !uz 
chyba miejsca na niedolę ludzką.

(37) (c. d. n )


